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L w ó w  d. 22. m arca.

M inister  wojny jen. B a u e r  objął onegdaj 
u rzędowanie; p rzedstaw ian ia  szefów i urzędników 
nie było.

W e d łn g  A rm e e u . M arineztg . odstawi f a b r y 
k a  b r o n i  w S teyr  w bieżącym  miesiącu do a r 
senału  wiedeńskiego p ierw szy wielki zapas nowych 
karabinów repetjerow ych  o m a ły m  k a l ib rz e ;  ro
boty idą tak  szybko, że do końca g rndn ia  pięć 
korpusów tę nową bioń otrzyma.

Onegdaj odbyła się pod przewodnictwem ce
sarza zw ykła  k o n f e r e n c j a  wojskowa, w k tó 
rej arcyks. A lb rech t,  m in is te r  jen .  Bauer, zastępca 
m in is tra  jen. Merkl, szef sz taba j lnego  Beck i 
kilku  dostojników m in is te rs tw a  wojny udzia ł brało.

N iem a jeszcze wiadomości, czy T ; s z a  i 
F e j e r v a r y  (węg. m in is te r  obrony krajowej) do 
W iednia  przybyli.

Orgau T iszy N em zet donosi:  M i n i s t e -
r j u m  w o j n y  zakomunikowało już rządom an- 
s tr jack iem u i węgierskiem u tymczasowy zarys żą
dań, z ja k iem i  w skutek  wywołanych położeniem 
zew nętrznem , koniecznemi ż ą d a n i a m i  do de- 
legacyj w ystąpić je s t  zmnszone. O bejm ują one czę
ścią te wydatki, które na mocy otrzym anego od 
oba rządów upoważnienia już poczyniono, częścią 
zaś te, jak ie  się w przyszłości koniecznemi oka
zać mogą. Na nadchodzących właśnie kon feren
cjach wiedeńskich zapewne nie zapadną jeszcze 0 - 
s ta teczne uchwały, i odbędą się w przyszłych ty 
godniach dalsze narady. W spólny budżet na  r. 
18->9 nie będzie ani w o rd y n a r ju m  ani w eks trao r-  
d y n a r j rm ,  w porównania z budże tem  tegorocznym, 
znacznych zawierać podwyższeń; spowodowany ze 
wnętrznem  położeniem w ydatek będzie na tu ra ln ie  
osobno, poza budże tem  pokryty. W wygotows nin 
dotyczących przedłożeń wywołała zm iana  w oso
bie m in is tra  wojny m a łą  zwłokę. D e l e g a c j e  
zamierzono zwołać dopiero po Zielonych świętaeh.

W ed łng  dzienników wiedeńskich ma miui- 
s te r ju m  wojny zażądać od delegacyj nadzwyczaj
nego k redy tn  35 milionów zł., i ty leż m a ją  za żą 
dać oba ministerstwa obrony krajowej na uzbro
jen ie  landw ery  i landsz tn rm n .

N a p rzew odniczącego  kom is ji  ekonom icznej 
Izby  posłów  zos ta ł  n a  m ie jsce  S m arzew sk iego  
w y b ra n y  ks. C z a r t o r y s k i .

P o d cza s  o n eg da jszego  posiedzen ia  Izb y  p o 
słów udal i  się dep. M a thon  1 W u rm  (Czesi m o
raw scy)  do hr .  Taaffego o pomoc pań s tw o w ą  dła 
p o w o d z i a n  n a  M o r a w i e .  Hr.  Taaffe o - 
św iadczy ł,  że n a jp ie rw  należy  się udać  do k ra ju
0 składki,  a rzą d  dopiero  w tedy , ale też z pe
w nością ,  w y s tąp i  do R ady  p a ń s tw a  o pomoc p a ń 
stw ow ą, gdyby  z in n y c h  także  krajów  a u s t r j a -  
ck ich  w iadom ości o k lęskach  pow odziow ych n a 
deszły.

Wczoraj przybył do W i e d n i a  w powrocie 
z Berlina Berbski prezydent m inistrów Sawa Gr u *
1 cz i p rzy ję ty  został przez cesarza. Po południu 
o lw id z i ł  Kalnokiege a dziś rauo m ia ł  odjechać 
do Berlina.

K r ó l  r u m u ń s k i  m ia ł  przed wyjazdem 
z Berlina d łngą  konferencję z ks. B i s m a r k i e m ,  
k tórej wielkie znaczenie polityczne przypisują. 
J a k  wiemy, król bawi obecnie we W iedniu  jako 
gość cesarza.

Półnrzędow e dzienniki berlińsk ie  stanowczo 
zaprzeczają żywionym przez prasę rosyjską na
dziejom, jakoby  wstąpienie na tron  cesarza F ry -  
dryka m iało pociągnąć za sobą zm ianę p o l i t y k i  
n i e m i e c k i e j  w k ie runku  p rzychylnym  dla 
R o s j i .

D a ily  Telegraph  dowiadnje się, że nas tęp 
s tw em  rządów cesarza  F ry d ry k a  będą ściślejsze 
stosunki pomiędzy L o n d y n e m  a B e r l i n e m  
niż między B e r l i n e m  a P e t e r s b u r g i e m .  
Co do Bułgarji ,  to rząd n iem iecki popierać będzie 
Rosję ta k  długo, dopóki po lityka ca rska nie p rze 
kroczy gran ic  t r a k ta tu  berlińskiego.

Ja k o  k u r jo zu m  doda jem y  n a jn o w szy  te le 
g r a m  z P e te r s b u rg a ,  że pow ołano tam  znanych  
zdra jców  b u łg a rsk ic h  B e n d e re w a  i m a jo ra  G r a 
je w a .  i że ja k  s ły c h ać  b ędą  oni tow arzyszyli  
j m .  D o n d u k o w o w i - K o r s a k o w o w i ,  k tóry  
w ysłany  zo s tan ie  jako  kom isarz  rosyjski do Sofii. 
Nic zgoła n ie  zapow iada ,  aby  Rosja tak  rych ło  
lub k iedykolw iek  m o g ła  do B u łg ar j i  w ysy łać  
sw ego kom isarza .  N e h d ó w  nie raz, ale dw a razy 
n a le g a ł  n ieu rzędow o n a  w. wezyra ,  aby P o r ta ,  
obw oław szy  p o b y t  ks. F e r d y n a n d a  w B u łgar j i  
n ie p r a w n y m ,  te raz  d e t ro n izac ję  je g o  ogłosiła .  
W. w ezyr  daje  w ym ija jące  o d p ow iedz i ,  a półu- 
rzędow cy  w iedeńscy  zapew nia ją ,  że t ru d n o  aby 
tą  d ro g ą  m ożna  dojść do z a ła tw ie n ia  sp raw y  
bu łgarsk ie j ,  i j e s t  j e d n a  tylko droga,  a  to p e r 
trak tac je  i po rozum ien ie  się w szys tk ich  m o c a rs tw  
trak ta to w y ch .

Do Corresp de V E st piszą z Odessy d. 15. 
b. m. : „W iadom ości szerzone po dziennikach za
granicznych, pochodzące niby z O d e s s y ,  a mó
wiące o wielkich p o r u s z e n i a c h  w o j s k ,  nie 
m a ją  najm niejszej podstawy. Jedyne  znaczniejsze 
poruszenie wojsk, ja k ie  zaszło w ostatnich czasach, 
było prostą  zm ianą  garnizonów. P n łk  stojący d a 
wniej w Odessie udał się do B e ndera ,  a w m ie j-  
sce jego przybył do Odes9y pnlk, k tó ry  dotąd s ta ł  
w Benderze. P ra w d ą  tylko jest,  że około 10.000 
ludzi skoncentrowano w Sebastopolu, i że komendy 
wojsk tych odebrały przed kilku  dniam i rozkaz, 
aby się t rzy m a ły  w pogotowiu do wsiadania w r a 
zie potrzeby z kom endam i swemi na okręty. Czy 
wojska te mają być przewiezione na wschód, czy 
do prowincyj zakankazkich ,  n ik t  o tern nie w':e.“

Sprostowanie to nie znajdzie w ia ry  wobec 
faktu, że rząd rosyjski zabronił  kolejom ku z a 
chodowi prowadzącym przyjm owania towarów, aby 
ułatw ić t ranspo r t  wojsk.

Z W iedn ia  donoszą do C zasu:  „Zgodne w ia
domości z R z y m u  mówią, iż j e s t  przekonanie, 
że układy z R o s j ą  zakończone zostaną przed 
świętami. W W atykanie mówią, że przedewszyst-  
k lem wprowadzony będzie w życie, i tym razem  
istotnie, uk ład  Jacobiniego z r. 1883. Papież, j a k  
podają, p ragnie spiesznie rzecz zakończyć, bo prze
widuje wojnę i chce pośredniczyć. T e le g ra m  z 
Rzymu do N . fr .  P iesse  mówi, że rokowania są 
bliskie zakończenia, a układ  ostateczny ma m niej 
więcej brzm ieć tak ,  ja k  porozumienie z r. 1883. 
Telegram  ten dodaje rzecz nieprawdziwą łub nie- 
dok ła lną ,  iż nom inacja  biskupów i proboszczów 
o ld a n ą  ma być rządowi, dalej,  że co się tyczy 
m ałżeństw  uuięszanych osiągnięte zo9tało porozu
mienie, i że zostaje ty lko do uregulow ania  uży
wanie jeżyka rosyjskiego."

Adres r a j c h s t a g n  niemieckiego na me- 
saż ci s. F ry d ry k a  dz;ekuje cesarzowi, że mimo 
wszelkich przeszkód obją ł n a ty ch m ias t  godność 
cesarską wraz z je i  p raw am i i obowiązkami, tu 
dzież za dane przez niego z a p e w n ie n ia ; wynurza 
żal po zgonie wielkiego monarchy, k tó rem u N ie m 
cy swoje ponowne zjednoczenie zawdzięczają, któ
rego żywot, był wzmożeniu mocarstwowego s tano 
wiska Niemiec poświęcony, który był ta rczą  po
koju i o dobro wszystkich klas się s ta ra ł .  Rajchs- 
tag zapewnia cesarza  o swojej n iezłomnej w ier
ności przy rozwiązywaniu wszystkich zadań, jak ie  
ces. W ilhelm  przedsięwziął i narodowi n iem iec
kiemu w spuściźnie przekaza ł.

Jednom yśln ie  bez rozpraw przyją ł ra jchs tag  
adres ,  tudz ież  wniosek względem wzniesienia po
m nika  W ilhelmowi, poczem zam kn ię ty  został.

Izba posłów s e j m u  pruskiego odroczona do 
11. kwietnia .

C e s a r z  F r y d e r y k  pokazuje się w oknie 
jak  jego ojciec, i m a wyglądać bardzo dobrze. 
P ragn ie  on pozostać w Charlo ttenbnrgu, podczas 
gdy mu lekarze  W iesbaden  lub nowy pałac w 
P oczdam ie zalecają.

M inister  P a t ' t  k a m e r  i d y rek to r  policji 
w Berlin ie  R . c h t h o f e n  m a ją  być usunięci, n i 
by to z powoda, że n ;e zapobiegli s traszliw ym  
scenom, jak ie  się z okazji pogrzebu ces. W i lh e l
m a działy. Do tego m iar  się przyczynić także  
wielki m arsza łek  dworn P e r p o n o h e r ,  więc i 
on o trzym a dymisję. K s. B ism ark  go nie cierpi.

Urzędowo o św ia d cz ^ą ,  że co do podróży 
C a r n o t a  w północne 8trńuv F rancji  n ic  jeszcze 
nie je s t  postanowionem.

Z powodu przewidywanego wielkiego oporu 
radykałów  w M a r s y l i i , zam ierza ją  przyjacie le  
B o u l a n g e r a  cofnąć jego kandydaturę  tam że .

Th ibau t,  jeden  z głównych przyjaciół Bou
langera ,  oświadczył, że według narady u niego z d.
10. bm., na k tórej był także Boulanger, obecne 
staw ianie kan d y d a tu ry  je n e r a ia  je s t  ty lko ś rod
kiem  przygotow aw czym ; j e s t  nadzieja, że w przy
szłym roku przy walnych wyborach B oulanger co- 
najm niej w 30 dep a r tam e n ta ch  w ybrany  zos tanie,  
a wtedy Carnot byłby zm uszonym  ofiarować mu 
prezydenturę ,  choćby tenże w edług  prawa nie 
mógł być do p a r lam en tu  wybranym. Jeże liby  tego 
Carnot nie uczynił, wniesie B oulanger w Izbie 
rewizję  konstytucji ,  na co gdyby C arno t nie p rzy
sta ł,  to zmuszono by  go abdykować, gdyż bez 
Bonlangera nie zdołałby utworzyć gabinetu  itd.

Z S o f i i  donoszą,  że m nóstw o  m u z u łm a 
nów ubogich ,  zw łaszcza  z okolic T a ta r -B a z a r -  
czyka, F il ipopo la  i C h a śk o w a  em ig ru je  do Małej 
A zji ;  podżegają  ich do tego d u chow ni m u z u ł 
m ańscy ,  a to n ie  z pow odów  po litycznych , tylko 
z fan a ty zm u  re lig ijnego .  R ząd  b u łg a rsk i  n ie  za
pobieg ł  tem u zaw czasu ,  i te ra z  gdz ien iegdzie  
całe wsie pus tką  stoją. Koleje tu reck ie  p rzew ożą  
w ychodźców  b e z p ła tn ie .

Korespondencje „fraz. Karod.“
W ie d e ń  20, m arca 1888.

( Posiedzenie K o la  polskiego. —  &praw a gorzel
n ia n a ).

(o u x )  J a k e śm y  zapowiedzieli w osta tn ie j n a 
szej korespondencji ,  K oło  frsfakie odbyło wczoraj 
wieczór posiedzenie, które było pi święcone n a j 
ważniejszej d la na9 sprawie obecnej sesji,  spraw ie  
gorzelnianej.  P ierw szy  zab ra ł  głos poseł Rutowski, 
zdając sprawę z czynności kom is ji  g o iz e lu ia n e j ; 
dalej posłowie Ja w o rsk i  i Rosenstock. Ci cz łon
kowie komisji p rzedstaw ili  Koln dotychczasowy 
przeb ieg  sprawy całej i oraz techniczne te jże 
szczegóły. Nie będziemy się na tern miejscu  za j
my wać niemi, gdyż dostatecznie są znane z roz
praw dzieun ika rsk ieb ,  par lam entarnyon , z licznych 
petycyj i rezolncyj i innych aktów  odnoszących 
się do te j  sprawy. Z przedstawienia postępowania 
tak tycznego  prawicy w sprawie gorze ln iane j wy
nika. że oprócz komisji samej i snbkom itetn ,  od 
niedawna istn ieje  także kom ite t wybrany przez 
połączone komisje p a r lam en ta rne  czterech klubów 
prawicy, sk ładający się z prezesów tych^ klnbów 
pp. R iegera ,  H ohenw arta ,  ks. L iech tenste ina  i J a 
worskiego (w zastępstw ie  p. Grocholskiego). K o
m ite t  ten  na w yraźne żądanie rządu znosił się 
z tym że  w sprawie gorzelnianej,  ale z n ie u  łem i 
akcja taka połączona trudnościam i, a to głównie 
z dwóch powodów. Po pierwsze, z m jd u je  się w ko
m itec ie  jeden  tylko poseł polski p. Jaw orsk i,  za 
te m  sam jeden  m usi bronić stanowiska k ra jn  na 
szego, podczas gdy prezesi innych klubów prawicy, 
choć w ogóle życzliwie są dla nas usposobieni,  
przecież prędzej gotowi uwzględnić a rgum en ta  
rządn niż przedstawicie li k ra jn  naszego, ponieważ 
życzą sobie zgodnego z rządem za ła tw ien ia  spra
wy wódczanej w ja kna jk ró tszym  czasie, gdyż, jak

wiadomo, z tern się łączy spodziewane sankcjono
wanie ustawy o podatku od cukrn. tak  n iecierpli
wie wyczekiwanej zwłaszcza przez Czechów. D ragą 
okolicznością, wielce u trudn ia jącą  akcję kouutetn , 
j e s t  zwykły  sposób, w k tóry  rząd w podobnych 
wypadkach postępuje : znoszenie się z większością 
par lam en tarną  p o st festum  w sprawach ta k  żywo 
pojedyńeze frakcje  większości obchodzących. Rząa 
szukając poroznmienia się, gdy jnż  z początku 
oświadczył, iż żadnej zm iany większej w projekcie 
ustawy dopuścić nie może, nietylko kom itetowi, 
ale i sobie sam em u akcję  p a r la m en ta rn ą  nader  
t ru d n ą  czyni.

Nie ma więc wielkiej nadziei, aby  rokowa
n ia  między rządem  a kom ite tem  złożonym z p re 
zesów czterech klubów prawicy doprowadziły do 
rezu lta tu ,  odpowiadającego poi każdym względem 
potrzebom  kra ju  ; dlatego toż punkt ciężkości akcji 
ze s trony Koła polskiego i nadal pozostać mnsi 
w rękach członków polskich komisji g o rze ln ian e j ; 
i i i  powierzono od początku k ie rozn ic t  ■.o, oni m u
szą dbać o przeprowadzenie sprawy po myśli k r a 
jn ,  na  nich ciężyć będzie odpowiedzialność, jeżeli 
akcja nie doprowadzi do pomyślnego d la  uas r e 
zu l ta tu .  Na wczorąjszem je d n ak  posiedzenia człon
kowie ci żadnego jeszcze wniosku dodatniego nie 
postawili.

Oprócz nich przem aw ia ł  przewodniczący Kota 
p. Grocholski ; p rzeds taw ia ł  Koln skutki polity
czne, które by wyn.Kły w razie, gdyby się Koło 
opozycyjnie zachow ało ;  podzieli ł  się z Kołem po
glądam i swemi na całą spraw ę i zakończył wnio
sk iem , aby go Koło polskie upoważniło do p rzed 
stawienia rządowi w yniku przeprowadzonej w Kolo 
dyskusji.

P .  W ysocki przedłożył Koln polskiemu do 
rozwagi odrębny swój wniosek, który je s t  w łaści
wie nowym pro jek tem  ustaw y o podatku gorzel
n ianym. W edług  tego pro jek tu ,  wynik finansowy 
byłby  dla rządu tak  samo korzystnym  jak  wedłag 
pro jek tu  rządowego, ale opodatkowanie gorzelni 
rolniczych byłoby uregulowane stopniowo, zgodnie 
z siłą p rodukcy jną  tych gorzelni,  w sposób sp ra 
wiedliwy, i zastosowany do potrzeb i stosunków 
kraju  naszego. Na tern ze względu na późną porę 
przerwano rozprawy, odraczając je  do następnego 
posiedzenia Koła, k tóre  się odbędzie dziś wieczór.

W uzupełnieniu  doniesienia mego o .pogrze
bie śp. Sm arzew skiego, wypada mi dodać, że w ob
chodzie pogrzebowym oprócz w ym ien ionych , już 
osobistości i korporacyj,  wzięli udział m inistrowie 
Dunajewski, Ziemiałkowski z żoną, Falkeuhayn , 
dalej h r .  S tadnicki,  fmp. Rodakowski i l iczui po 
słowie lewicy jakoteż  reszty klubów prawicy.

Z Koła polskiego.
Od s e k re ta r ja tn  K oła  poselskiego polskiego 

w W iedniu  o trzym ujem y następujące sprawozdanie:
Kołu  poselskiem u polskiemu na posiedzeniu 

18. m arca  przedłożył przewodniczący Grocholski 
petycje  do K oła  wystosowane przez wydziały rad 
powiatowych : trem bowelskie j,  krakow skiej,  brodz- 
kiej, sanockiej, rawskiej, rohatyńskiej,  tnrezań- 
skie j,  m ościckiej,  rad  m ie jsk ic h :  rohatyńsk ie j i
trem bowelskie j,  przeciw rządow em u projektowi 0 - 
podatkowania wódki. Petycje te przekazało Koło 
swojej komisji do tej sprawy wybranej.  Pe tyc je  
w tej sam ej spraw ie  wystosowane do Izby posel
skiej przez oddziały Tow arzystwa gospodarczego 
galicyjskiego podolski, sanocko-liski,  brodzki i 
rohatyfisk i;  przez wydział pow ia tow y :  robatyński; 
radę gm inną , kołomyjską, oraz 10 petycyj przez 
właścicieli gorzelni przesłane na ręce K oła  wnio
są posłowie z odnośnych ok ięgó*  wyborczych lub 
ci, k tórzy  je  podpiszą.

P. Orzechowski przedłożył Koln petycję  g m i
ny Swiaiarowa, k tó ra  zatooiona została przez po
wódź, z prośbą o danie pomocy. P. Jaw orsk i  0 - 
świadczył,  że z polecenia K oła  ndawał się do p re 
zesa ministrów, aby władze rządowe dały spie
sznie pomoc wszystkim  gminom zalanym , a zkąd 
jeszcze nie m a ją  raportów, aby jak na jp rędze j  w ia
domości za9iągnęły i potrzebne środki rozporzą
dziły. P. Lewakowski wniósł, aby Koło zaw ezwa

ło W ydział krajowy, iżby zasięgnął wiadomości o 
rozmiarze klęski i p rzes ła ł  je  spiesznie. P. Ohrza- 
u wski żądał, aby p rezyd jum  K oła  ponowiło k ro 
ki do p rezesa  m iuistrów, iżby na mocv raportów, 
które już o trzym ał,  rząd asygnował pieniądze do 
jak  najszybszego przyjścia  w pomoc gm inom  za 
topionym. dalszych raportów  te legraficznych zażą
dał, a poleci! w ładzom przedsięwziąć energiczne 
środki w cela usunięcia  zatorów lodowych, gdzie 
jeszcze te stoją, poprawienia walów i w ykonania 
wszelkich kroków stosownych d la  zapobieżenia 
dalszym klęskom. Zastępca przewodniczącego p. 
Jaw orsk i  oświadczył, iż żądanie to, oparte na  z a 
padłej jnz nehwale. wykona bezzwłocznie. Wniosek 
p. Lewakowskiego Koło usunęło.

N astępnie  na mocy uchwały poprzsdnio za
padłej,  Koło wybrało p. M adejskiego i Rutow- 
sk !ego dla wzmocnienia komisji redagującej u rz ę 
dowe kom unika ty  o posiedzeniach Koła, k tóra  do 
tychczas sk łada ła  się z trzech tz łoaków  a te raz  
będzie się sk ładać z pięcia. W ybory do komisyj 
izbowych w m ie jsce  śp. Sm arzew skiego odroczo
no do następnego posiedzenia.

P rzystąp i ło  Kolo do powzięcia uchwal wzglę
dem spraw będących  na porządku dziennym  na j
bliższego posiedzenia Izby. Uchwalono glosować 
za wnioskiem komisji izbowej pozw alającym  na 
wytoczenie śledztwa i procesu posłowi S cbonere-  
rowi o gw a łt  publiczny, za pozwoleniem wytocze
nia procesu hr. Bos-W aldeck o przekroczenie  p rze
pisów policyjnych. Co do innych przedm iotów  bę
dących na porządku dziennym  obrad Izby, Koło 
powzięło poprzednio uchwały.

Poseł ks. R aczka wniósł,  aby Kolo upow a
żniło go do przedłożenia Izbie wnioskn o zm ianę 
§. 35 ustaw y państwowej z 7. m arca  1874 r. 0 - 
kreślającej ooowiązki konkurencyjne do kościołów 
ka to lic i icb  Z am ierza  on wnieść o zm ianę w tym  
kiernnkn, aby w ustawie określono dok ładn ie ,  kto 
należy do gm iny  parafia lnej,  dalej aby do k o n k u 
rencji kościelnej pociągnięte były rząd 1 instytucje 
m ające własność nieruchomą w parafii, bez wzglę
du na to, czy m ieszkają ,  czy nie m ieszkają  w p a
rafii. U zasadniając swój wniosek, przedstaw ił ,  że 
ustawę ta k ą  jakiej się domaga, uchw ali ł  se jm  g a 
licyjski, lecz nie je s t  ona dotychczas sankcjono 
waną, bo się niezgadza z ustaw ą państwową wyżej 
z d a t i  przytoczoną, przeto tę  u s taw ę państwową 
zmienić należy.

Po rozpraw ach , w których głos zab iera li  pp. 
ks. Świeży, 2uk-Skarszew sk i,  Orzechowski, ks. K o- 
pyciński, Grocholski, Lewakowski Angust,  Yayhin- 
ger, Czerkawski, Bartoszewski, Koło przyjęło wnio
sek ks. Ruozki wraz z dodatkiem  p Lew akowskie
go A ugusta ,  aby wniosek ten dla bliższego sfo r
m ułowania go przekazać kom isji .  Do kom is ji  tej 
prócz wuiosirodawcy p. Ruczki wybrano p raw ni
ków pp. V ayhingera ,  M achalskiego, Madeyskiego 
i Lewakowskiego Augusta. Ks. Kuczka zawiadomił,  
że stosownie do uchwały  Koła, nabożeństwo żało
bne za spokój duszy śp. S m arzew skiego  odbędzie 
się o 10. godzinie d. 22. b. m. w kościele św. 
Michała.

Na początku posiedzenia Koła posłów pol
skich w dniu 19 marca wieczór, wybrano w m ie j 
sce ś j .  Sm arzewskiego, k an d y d a ta m i do komisyj 
iz b o w y c h : gospodarstwa narodowego ks. Czarto
ryskiego ; do komisji podatkowej p. C zajkowskie
go W ładysław a; do komisji rozstrząsa jącej  pro- 
j e k ta  o zm ianę  ordynacji wyborczej do Rady pań
stwa p. Beuoego; do komisji o podatku kousumcyj- 
nym  p. Niemczynowskiego; do komisji ugodowej 
p. Benoego; do komisji językowej p. Starzyńskiego. 
N astępnie komisja w ybrana przez Koło do roz trzą 
sania rządowego projektn o poJa tkn od wódki zda
wała Kołn sprawę. P. Rutowski przedstaw ił za 
patrywania komisji na rządowy pro jek t u s ta 
wy, zaś p. Jaw orsk i  rezu l ta t  dotyezasowych usiło
wań co do zm ieuieu ia  nstawy, które to p rzeds ta 
wienie uznano za poufne. Zabierali nas tępnie  glos 
członek komisji p. Rosenstock, oraz posłowie: 
Wysocki i Grocholski. Dalszy ciąg obrad nad tą  
spraw ą toczyć się będzie na posie izen in  nas tępnem .

18)

RYBAK ISLANDZKI.
PO W IEŚĆ

prze/.

P I O T R A  L O T I .
(Przekład  z francuskiego).

(Ciąg dalszy).
Było około szóstej wieczorem. Gdy podnie

siono daszek  żelazny, wpadło do izby szpita lnej 
tylko trochę św ia tła ,  olśniewającego św ia tła  czer
wonego. Na horyzoncie, w rozłam ie posępnego 
n ieba ,  ukazało  się zachodzące z nadzwyczajnym 
blaskiem^ s łońce; ja sk ra w e  jege  promienie p rze 
suw ały  się po s ta tku ,  oświecając ów rozkołysany 
szpit&L rn^y pochodnia. J J

Pow ietrza  je d n ak  nie przedarło  się n ic ;  n ie 
wiele było go na zewnątrz, a i ta  trocha nie zdo
ła ła  wcisnąć się tu ta j  i rozpędzić wyziewów go 
rączki.  Wszędzie, na całsj nieskończonej p rze s trze 
n i  morza podzwrotnikowego, unosiła  się ty lko go
rąca,  ciężka, dnsząca wilgoć. P ow ie trza  nie było 
nigdzie, naw et dla konających.

...Ostatnie widzenie wzruszyło go m o c n o : 
t a m  oto babka s ta ruszka  b ieg ła  szybko drogą, 
z w yrazem  rozdzierającej trw og i;  deszcz sm agał 
j ą  potokami, niebo było chm urne 1 złowro* e. 
Szła do Paim pol,  wezwana przez bióro m arynark i ,  
które miało j ą  zawiadomić o jego śmierci.

Rzuca ł się teraz, ch rapał .  Dozorca szpitalny 
n ieus tann ie  ocierał mn z końców ust  krew 1 wodę, 
k tó ra  podnosiła się z p iers i  do gard ła  w ostatnich 
k arc zac h  konania.

A słońce wspaniałe  oświetlało go ciągle : 
rzek łbyś,  ten  jego zachód, to pożar całego świata, 
a ch m a ry  pełne krwi. P rzez  otwór strzelnicy 
wchodziło szeroką sm ugą św iatło  czerwone, ota
czając jakby  aureo lą  łóżko Sylwestra .

...Słońce świeciło także  tam , w Bretanii ,  
gdzie zbliżało się południe . A było to słońce to 
samu i ta  sam a chwila jego była bez końca; ta m  
jednak  miało inną b arw ę; zawieszone wyżej na 
n iebieskawem  przestworzu, rzucało łagodne białe 
światło na babkę Ywonę, szyjącą spokojnie na 
pfogu swej cha ty .

I  w Is iandyi,  gdzie właśnie zaczynał się ra 
nek, widać je  było także w owej chwili śm ierci.  
Blade więcej jeszcze, dawało się widzieć tylko 
przez jak ieś  sztuczne odbicie. S m utne  jego pro
mienie padały  na jeden z fiordów, do którego zbo
czyła „M arja" ,  a niebo m iało  ową podbiegunową 
przezroczystość, co nasuwa myśl o p lanetach wy
s tygłych, n iem ających  wcale a tm osfery .  Z dok ła 
dnością lo iow a tą  rysowało wszystkie szczegóły 
chaos i, kam ieni ,  s tanowiących I s lan d ję ;  cały ten 
k ra j  widziany z pokładu „M ar j i“ , zdaw ał się stać 
niby przylepiony na jednej  olbrzym iej karc ie .  
Yaun, k tóry  się tam  znajdował, również jakoś 
dziwnie oświetlony, łowił ryby jak zwykle , wród 
owego księżycowego krajobrazu.

...W chw il i ,  gdy gas ła  sm uga ognistego 
św ia tła ,  co wciskało się przez otwór s trze ln icy ,  
gdy słońce podzwrotnikowe tonęło w złotych wo
dach morza, źrenice umierającego w nuka powlokły 
się bie lm em  i obróciły się ku górze, jakby  uciec 
chciały w głąb  głowy. W ted y  zasunięto na  nie 
powieki o d łogich rzęsach i Sy lw este r  s ta ł  się 
znów bardzo piękny i spokojny, ja k  leżący posąg 
z m arm nrn .

III .
Nie mogę też pow strzym ać się od opowie

dzenia szczegółów pogrzebu Sylwestra , pogrzebu, 
na którego czele sz ed łe m  j a  sam , a k tóry odbył 
się na wyspie S ingapur.  Nie mało już  innych 
wrzucono w morze Chińskie podczas pierwszych 
dni żeg lug i;  ponieważ z iem ia m ala jska  była tuż 
blisko, po^Auowiono zachować S y lw es tra  kilka 
godzin dłużej na s ta tku ,  aby go ta m  pochować.

Było to bardzo wczesnym rank iem , z p rzy
czyny straszliwych upałów. Łódź, wioząca ciało, 
ozdobiona by ła  flagą F rancji .  W ielkie ,  dziwne 
miasto, uśpione było jeszcze, gdy przybiliśmy do 
brzeg'!. Na wybrzeża oczekiwał jnż przysłany 
przez konsula wóz żałobny; włożyliśmy nań S y l
westra  wraz z krzyżem  drew nianym , k tó ry  mu 
zrobiono na p o k ła d z ie ; malowanie było jeszcze 
świeże, bo t rze b a  się było bardzo spieszyć, więc 
b iałe l i tery  nazwiska rozpływały się na czar-  
nem  tle.

P rzebyliśm y ów Babel o wschodzie słońca. 
I  t rudno  było oprzeć się wzruszeniu , odnajdując 
o dwa kroki od owego nieczystego a hałaśliwego 
m row iska Chińczyków, ciszę francuskiego ko
ścioła. Pod wysokiem sklepieniem bia łej nawy, 
gdzie by łem  sam  z k ilku  m a jtk am i,  D ies irae, 
śpiewane przez księdza m is jonarza , b rzm iało  niby 
ciche magiczne zaklęcie. Przez o tw arte  drzwi ko 
ściola widać było rzeczy, p rzypom inające  zacza
rowane ogrody, zieloność cudowną, palm y olbrzy
mie, lekki powiew w strząsał gałęzie wielkich 
drzew, pokrytych kw ia tem , a is tny  deszcz k a rm i
nowych p ła tk iw  w pada ł aż do w nętrza  kościoła.

P o tem  poszliśmy na cm en ta rz  bardzo od le
gły. Nasz orszak żałobny był skrom ny i n ie li
czny; t rn m n ę  pokrywała  ciągle flaga F rancji .  
T rzeba  było przechodzić dzielnice chińskie, wśród 
mrowiska żółtego świata, potem przedm ieścia  m a-  
la jskie, indy jsk ie ,  gdzie najrozm aitsze  twarze a- 
z jatyckie patrzy ły  na nas  zdziwioaemi oczami.

Nareszcie dosta liśm y się za miasto. Poczy
nało  się już  robić gorąco. I  szliśmy przez cieniste 
drogi, gdzie bu ja ły  cudno motyle o sk rzydłach  ni
by z błękitnego aksanaKu. P rzepych  barwnych 
kwiatów i palm  olbrzym ich, p rzedstaw ia ł się tu  z 
ca łą  w spaniałością podzwrotnikowej na tu ry .

Nakoniec cm en ta rz  : groby mandarynów, a 
na nich różnokolorowe napisy, smoki, potwory, za
dziwiająca roślinność, krzew y nieznane. Miejsce, 
w którem  złożyliśmy zwłoki, przypom ina zakątek  
ogrodów Indry .

N a  grobie postaw iliśm y krzyżyk drewniany, 
który mn naprędce w nocy zrobili towarzysze, z 
nap isem  :

S Y L W E S T E R  MOAN 
la t  19.

I  opuściliśmy go, bo nam  pilno było wracać 
z powodu słońca, które wzbijało się coraz wyżej, 
lecz odchodząc, obróciliśmy sie jeszcze, aby go 
widzieć z daleka, w cienia tych  cudownych drzew 
o lbrzym ich i kwiatów.

IV.

S ta tek  popłynął d aL j  przez Oceau Indy jsk i .  
Na dole, w izbie szpita lnej,  pozostało jeszcze wie
le nędzy i cierpienia. N a  pokładzie widać było 
tylko m l dość, zdrowie, swobodę. Do okoła na 
morzu is tna uroczystość czystego powietrza i pro
m ieni słonecznych.

W ów pogodny czas perjodycznego wiatru, 
majtkowie, leżąc wyciągnięci w cienia żagli, ba 
wili się ze swem i papugami. (Na wyspie S in g a
pur, zkąd powracali,  sprzeda ą m arynarzom  r o z 
maite  ga tunk i oswojonych zwierząt.)

Poknpowali oni wszyscy młodzinchne papużki, 
k tórych  piasie tw arze  m iały w sobie coś dziec in
nego. Były jeszcze bez ogonów, ale jnż  zielone, 
ah  1 ja k  cudnie zielone. Papowie i m am y b y ly z ie -  
loaem i,  to też i one, choć m alu tk ie ,  odziedziczyły 
bezwieduie tę farbę. Położone na czystych deskach 
s ia tk a ,  przypominały świeże liście, spadłe z pod
zwrotnikowego drzewa.

Czasem  zgromadzono je  wszystkie razem, 
wtedy zabawnie p rzypa tryw ały  się sobie, kręcąc 
główkami, jakby  się chciały obejrzeć ze wszystkich 
stron, chodziły jakby  kulejąc , ze śmie-iznem n ty-  
kan iem ; poczem, nie wiadomo w ja k im  celu, 
wszystkie razem  zaczynały b iedź prędko, n iektóre 
się w ywracały.

Były tam i małpki z ga tnnku  koczkodauów; 
bawiły ou6 majtków swem cndacznem i skokami. 
N iek tó rzy  byli bardzo przyw iązani do tych  m a
łych  potworków i ściskali je  z uniesieniem, a one

tu li ły  się do tw ardej p ie rs i  swych panów, pa trząc  
im  w oczy z wyrazem prawie ludzkim, w pół 
śm iesznym , w pół wzruszającym.

0  trzeciej godzinie fnrjerowie okrętowi przy
nieśli na pomost dwa worki płócienne, zam kn ię te  
wielkiemi pieczęciami z czerwonego laku i nazna
czone nazwiskiem Sylw estera .  T rzeba  było sp rze 
dać przez licytację, jak  tego w ym aga regnlam in, 
wszystkie jego suknie i wszystko, co do niego na

j tym  świecie należało .  Majtkowie żywo zaczęli się 
j gromadzić; na pokładach sta tków szpitalnych wi- 
[ duje się dość często tak ie  sprzedaże, aby one ko- 
■ gokolwiek wzruszyć m ia ły .  Z resz tą  tu  tak  mało 

znano Sylwestra .
Oglądano i przewracano k ażdą  sztnkę jego 

odzienia, a potein sprzedawano za byle jaSą cenę; 
licytanci podbijali się dla zabawy.

Przyszła  kolej na nlnbiouą skrzyneczkę d re 
wnianą, kupił  ją ktoś za p iędziesią t sous, wyjęto 
z niej : l is ty  i medal wojskowy, d la  oddania ro
dzinie, ale pozos taU ka je t  z piosueckami, księga 
Konfacyjusza, nici, guziki, ig ły  i wiele innych 
drobiazgów, w które uosk liw ość  babki Ywony z a 
opatrzy ła  S ylw estra  na o.ijezdnem.

P otem  furjer,  który wywoływał przedm ioty  
na sprzedaż, okazał dwa małe posążki Bnddy, za 
brane z jak ie jś  pagony i przezoaczoue na gośc i
niec dla God, a tak  zabawnia wyglądające, że wi
dok ich, jako  osta tn ie j częfci spadku, wywołał 
szalony śm iech  wśród zgromadzonych.

Jeże li  się ta k  śm iali  ci m arynarze ,  to nie 
przez b rak  serca, ty lko przez b rak  zastanowienia .

Nakoniec sprzedano worki, a nowo nabywca 
zab ra ł  się zaraz  do wyskrobywania nazwiska, aż e 
by na jego miejsce umieścić swoje.

Potem  zamieciono s ta rann ie ,  aby oczyścić 
ów kry ty  pomost z kurzu i szczątków nici, jak ie  
wypadły przy rozpakowywaniu.

1 m arynarze  powrócili wesoło do zabawy z 
m ałpkam i i papngami.

(C. d. n.)



Magasin ie  Nonyeautes an Mm
we Lwowie, ulica Halicka I. 13, dbliya

A n gielsk ie  p łaszcze  gum ow e od 6 zł. Kołdry w ełn ian e i k ocyk i do
podróży od 4 zł. 50 ot.

Pledy i sza le  dam skie. 
K ufry podróżne i torby.

K alosze  m ęzkie i dam skie. 
P a ra so le  deszczow e od 1 zł. 20 ct.

K oszule  m ęzkie , k o łn ie r z y k i, 
m anszety  i koszu le  nocne. 

K raw atk i angielsk ie. 
N ecesairy  m ęzkie do podróży.

R ęk aw iczk i an g ie lsk ie  (Kiwa) 
w ceuie 1 zł. 40  ct.

C ylindry i kapelusze filcow e  
m iękkie i tw arde.

GAZETA NAKODOWA z  Piątku duia 23. Marca ib88 .

Nowa ustawa gorzelniana
w świetle cyfr i faktów.

N apisa ł

S t a n i s ł a w  S z c z e p a n o w s k i .

(Ciąg dalszy).

potrzeby państwowe.
Nigdy jeszcze w dziejach konstytucyjnych 

n ie  żądano tak  znacznego dochodn z mniej wyra- 
źnem  umotyw owaniem celów, na k tóre  pieniądze 
m a ją  być przeznaczone. Na zapy tan ie  w komisji 
co do tych celów, Dunajew ski wskazał ty lko  1. na 
deficyt i 2. ua potrzebę fnnduszów w celn p rze
prowadzenia reform  i nlg w dziedzinie podatków 
bezpośrednich. Niewątpliwie są to cele ważue. 
Dodać by się chc ia ło :  nsunięcie bezp ła tnych  ausknl-  
tantów  w sądach  a zastąpienie w szkolnictwie su- 
plentów przez prufesorów i w ogóle usnnięcie ad m i
n is t ra c j i  krótkowidzącycb oszczędności pieniężnych, 
k tóre  pośrednio k ra j  dziewięć razy tyle  kosztują 
w zwichniętych i zmarnowanych egzystencjach, 
w nieosiągniętym celu ins ty tucj i ,  w zaniedbaniu i 
korupcji ,  wywołanych ta k ą  polityką.

A le wszystkie te  tłnunaczenia są n iewystar
czające. Deficyta w tej sam ej wysokości is tn ia ły  
już  przeszłego r o k u ; o reform ie podatkowej mówi 
się od czasu ja k  sys tem  konstytucyjny istnieje 
-w A n s t r j i .  A  przecież przed rokiem, ja k  za m ie 
rzano tylko podnieść skalę podatkową ua spiry tns 
z 11 z łr .  na 18 złr., to myślano tylko o powię
kszenia dochodów w każdej połowie m onarchii  o 
jak ie  6 lnb 8 milionów t. j. razem  o jak ie  12 lub 
16 milionów. W ys tarcza łoby  to na pokrycie defi
cytu wynikającego z a d m in is t r a c j i , a na inw es ty 
cje pożyczałoby się tak  j a k  daw nie j.  Teraz  n ie 
spodziewanie żąda się powiększenia dochodów o 
snmę 50 milionów, i to bez żadnych dodatkowych 
wyjaśnień , któreby m ia iy  umotywować różnicę tak 
gwałtowną. Nie potrzeba jednak szukać daleko 
w ytłnm aczenia.  D nia  29. m arca  zawiadomił Tester 
L lo yd  Węgrów (dziwna rzecz W ęgrzy  zawsze m a 
ją  monopol pierwszych informacji) ,  że jnż  od pe
wnego czasn toczą się negoejacje pomiędzy obn 
rządam i m onarch ii  co do zm iany ustawy wojsko
wej z r. 1868 dotychczas obowiązującej. U staw a 
ta ,  nchwalona przed 20 la ty  przy zupełnie od
m iennej konsty tucji  politycznej Europy, już  w ni- 
ezem  nieodpowiada w ym aganiom  chwili obecnej. 
S topa wojenna 800 .000  ludzi m ogła  być n a jw ię 
kszą  na ja k ą  stać było m onarch ią  w stanie osła
b ionym i zdezorganizowanym po przegranej konig- 
gr&okiej. Od tego czasn, licząc z Bośnią, ludność 
pom nożyła  się o 6 milionów, dochody państwowe 
o więcej niż połowę, bogactwo publiczne może się 
podwoiło. N ie ulega wątpliwości, że ze zmiauy 
n staw y z r. 1868 wyniknie znaczne powiększenie 
Btopy wojennej, a zarazem  znaczne przysporzenie 
kosztów u trzy m an ia  wojska. Z resz tą  od dawna już 
każdem u kto tylko badał porównawczo budżety 
europejskie , było oczewistem, że budżet wojskowy 
aus tr jaek i  j e s t  zupełnie n iewystarczający  i że p rę
dzej czy później musi być powiększonym, bo z wy
ją tk iem  T n rc j i  nie ma naństwa w Europie ,  k tó re-  
b j  stosunkowo do ludności i dochodu tak  mało 
wydawało aa  siłę zbrojną jak  A ustr ja .  Jeże li  się 
ezemu wyj ada dziwić, to tylko tem u, że jnż od 
daw na nie zdobyło się na tak i  budże t  wojskowy, 
jak iego  położenie polityczne Au3trji wymaga.

Jeże l i  komu to Polakom  najm niej wypada 
t łum aczyć  potrzebę większych wydatków na cele 
wojskowe. W ystaw iona  na pierwszy og:“ó, Galicja  
dotychczas była w położeniu glacis f  .u tocznego. 
Aż do roku przeszłego wszystkie dyspozycje woj
skowe oznaczały, że prócz K rakow a i Przem yśla ,  
w razie wojny, broniłoby się tylko linii K arpa t .  
Dopiero zdaje się od czasu zbrojeń przeszłoro- 
cznych inne zapanowały  zam iary  i m ożna powie
dzieć, że cały k ra j  odetchnął spokojniej,  przeko
nawszy się, że władze wojskowe poczuwają się na 
siłach do obrony całego k raju  o l  iuwazji. N ie n- 
lega wątpliwości,  że na sta le  zabezpieczenie od 
grożącego n iebezpieczeństwa -wystarczy tylko 3tale 
powiększenie budżetu wojskowego. Nie wchodząc 
w szczegóły, dosyć porównać to, co N iem cy jnż 
uczyniły  i czynią dla zabezpieczenia o l  inwazji 
prowincji pruskiej równie eksponowanej z tern, co 
dotychczas zrobiono w Grali- ji. J a k  mało zresztą  
dążenie do wzmocnienia siły zbrojnej monarchii 
potrzebuje się łączyć z polityką agresywną, wy
pływa z fak tn ,  że gw ałt® , ua konieczność powię
kszenia bndżetn wojskowego aus trjack iego  n asu 
w ała  mi się, i lek ro tn ie  s tud juw ałem  kwestję pod
n iesien ia  s tann  ekonomicznego w Galicji.  Za
wsze dochodziłem do rezultatu ,  że warunkiem 
koniecznym takiego przeobrażenia ekonom i
cznego , jak iege  potrzebujem y, je s t  śc iągn ię
cie w przeciągu jak ich  dziesięcin la t  obcych ka
p ita łów w kwocie przynajm iej 500  milionów, 
a że tych pieniędzy nigdy nie dostaniem y, dopóki 
o rgan izac ja  wojskowa ans tr jacka  nie wzbudzi w 
E uropie  zaufania , że Anstr ja  je s t  s ta le  w możno
ści obronienienia swych gran ic  o własnych siłach. 
W sze lk ie  powiększenie wydatków wojskowych u- 
ważam więc jako  w ydatek  najproduktywniejszy ,  
bo jako  asekurac ję  naszego krajowego gospo
darstw a i jako zapewnienie możliwości dalszego 
rozwoju narodowego.

Nasz in te res  miejscowy zehodzi się w tej 
m ie rze  tak  zupełnie z in te resem  monarchii,  że 
na tern miejscn nie potrzebuję uzasadniać p o trze
by powiększenia bndżetn państwowego ogólniej- 
szemi względami, a mianowicie, że zdrowa poli
tyka naka uje autonom istom  okazanie lepszego 
zrozumienia otrzeb ogólno-państwowych, auiżeli 
to, k t i r e g o  centraliści dali dowody, i że ofiarność 
podatkowa je s t  n iezbędnym  w arunkiem  uzyskania 
szerszej m iary  s a m o rz ą tu .  D la dopięcia togo celu 
sk łan ia łbym  się osobiście, ja k  w późniejszej części 
pracy wytłumaczę, do daleko większych ofiar, 
aniżeli te, które dotąd z jakiejkolwiek s trony pro
ponowane zostały.

(C. d. u.)

W sprawili ustawy p ty ip itow e i,
Przedłożony p ro jek t ustaw y do koutyugeu- 

tow ania  wyrobn sp iry tu su  w gorzelniach rolni
czych, opiera się na przypuszczeniu ,  że dotych
czasowe gorzelnie rolnicze w yrabiały  803.062 he
ktoli tr .,  te raz  więc przeznacza u s taw a ty m  go
rze ln iom  wyrób mniejszy, bo 702.864 hektolitr*

Ta jednak  podstawa je s t  mylną, jako  n ie 
zgodna z rzeczywistą  produkcją, która dotychczas 
wynosiła około 1 ,100.000 hek to l i t r . ,  a wiec cho- 
eiaż pozornie wedle obliczeń rządowych różnica 
n ie jest zbyt zuaczuą, przecież stauowi rednkcję  
blisko o 40 prc.

W e d łu g  ustaw y z d. 19. m aja  1884 m ia ła  
wynosić produkcja sp iry tusu  w gorzelni rolniczej 
o 5 0  hek t .  zaciera  325 hekt .  dziennie. Rząd p rzy j
m uje  jednak , że p rodukcja  b y ła  o 80 prc. w ię

ksza, co je s t  m ylnem , gdyż produkowano w rze 
czywistości o 150  prc. w ięcej.  Jako  podstawę do 
rozdzielenia ilości p rzy jm uje  rząd p rzec ię tną  pro
dukcję z osta tnich trzech  la t  448.923 h e k t .  do
dając 80 prc., co razem  czyni 808 .062  hekt.  i r e 
dukuje tę ilość blisko o 1 5 °/0 na 702 .864  hekt.

Gorzelnia gospodarcza o 50  h ek t .  zacieru, 
k tóra dotychczas około 8 hekt.  dziennie produko
wała, będzie zredukowaną przez kontyngentową 
cyfrę na 5 hek t.  dziennie. Dotknie to najbardzie j 
Galicję, a stosunkowo daleko m niej gorzelnie ro l 
nicze innych krajów  koronnych w Radzie państwa 
reprezen tow anych , ponieważ ta m  przestrzeń  z a 
cierowa m niej w yzyskiwaną była  niż w Galicji. 
Tu 5-godziuny fe rm e n t  pozwalał na uzyskanie 
większej ilości sp iry tusu ,  zaś w Czechach i Mo
rawie 6- i 7 -godzinny ferm ent daw ał 6 do 7 hekt.  
produkcji  dziennej.

Przez oznaczenie kontyngentu  wynosi r e 
dukcja  wyrobu wódki dla Galicji 4 0 °/0 ; przy no- 
wem opodatkowaniu, choćby się wyzyskiwało le
piej p rodukt niż dotychczas, p rze rab iana  obecnie 
ilość kartofli w Galicji , wynosząca 6 milionów 
cent. m e tr . ,  zm niejszy łaby  się do połowy, a w 
tym  sam ym  stosunkn zm niejszyłaby się i ogólna 
potrzeba jęczmienia.

W sk u tek  tak ie j  redukc ji  pozostałaby więc 
znaczna przestrzeń roli, k tóraby  m usia ła  leżeć od 
łogiem, bo innych  okopowych roślin ja k  kartofle 
upraw iać na większą skalę w Galicji nie może
my, szersza zaś uprawa zbóż je s t  niedopnszezalną 
ponieważ w rotac ji  p lodozmianu musielibyśm y p o 
pełniać grzechy śm ier te lne  na koszt przyszłości. 
Zwiększona produkcja zboża wyw arłaby  z resz tą  
szkodliwy w p ł y w  na ceny w skutek  większej po
daży i p rzepełn ien ia  rynków targowych.

P rzez  redukc ję  up raw y  kartofli znikłaby 
przeto wszelka nadzieja, ażebyśmy mogli robić 
postępy w rolnictwie i myśleć o in tenzyw nem  go
spodarstwie, gdyż p lodozmian je s t  możliwym ty l
ko przy uprawie roślin okopowych. W rócićby nam 
tedy przyszło do ugorów i trzypolówki z p rz e 
szłego wieku. NiBunikniouem nas tęps tw em  tego 
wszystkiego m usiałoby być nadzwyczajne obniże
nie w artośc i g run ta ,  a w ślad za tem  poszłoby 
także  zubożenie stann włościańskiego.

Nowe opodatkowanie żąda n iezm iernych  ofiar, 
n ie daje  bowiem możności uczynić zadość w y m a 
ganiom bez naruszenia własnej egzystencji .  P oró 
wnują nas z pańs tw am i sąsieduiem i i s taw ia ją  
nam je  jako  przykład ,  ale porównanie ch rom a, bo 
że gospodarstwo rolne w N iem czech  prosperuje 
do trzym njąe  kroku- postępowi, a lndność jest^w 
s tan ie  opłacać wysokie podatki,  to przyczyny tego 
szukać należy w tern, że tam te jsze  rolnictwo jak  
i p rzem ysł doznają szczególniejszej opieki rządu. 
T am  podniósł sie dochód z dóbr, podczas gdy 
u nas przez ogólne zubożenie zm niejsza się siła 
konsumcyjna, a dla naszej nadprodukcji  zboża nie 
zna jdu jem y wcale odbytu. Dla nas obecnie wię
kszej doniosłości niż na wypadek wojny, byłyby 
zobowiązania na czas pokoju, k tóreby nam  umo
żliwiały zbyt naszych produktów. Inaczej ginąć 
będziemy wśród nadm iaru  zasobów własnego, nie 
kwalifikującego się do spożycia surowego bo
gactwa.

U staw a kontyngentow a proteguje gorzelnie 
fabryczue kosztem gorzelń rolniczych tero, że re 
dukc ja  przy fabrykach prasowanych drożdży ma 
tylko 1 2 %  wynosić. Motywem m a być to, że ina
czej wyrób drożdży zmniejszyć by się mnsiał.  
T en  motyw nie je s t  wcale usprawiedliw ionym , sam 
rząd bowiem przypnszcza, że gorzelnie fabryczne 
zagarną wszystek wolny od podatku sp iry tus  de- 
natnra lizow auy, a gdy bez wątpienia i cały ekspo rt  
im się dostanie, za tem  o cgranicżenin  produkcji 
w tych gorzelniach nie może być mowy, a to tern 
bardziej,  że uzyskane wysokie premie eksportowe 
chronią je dosta tecznie przed zagraniczną konkn- 
reucją. Śłuszuy podział byłby wtedy, gdyby go
rzelniom rolniczym wyznaczono kontyngens 850.000 
bl. i ty lko  wtedy egzystencja  ich byłaby możliwą. 
Rolnictwo całego państwa ma większe prawo do 
protekcji  niż pojeJyńcze wielkie fab ryk i,  bo roz
chodzi się tu o by t  se tek  tysięcy, coby przecież 
nie powinno być obojętnem dla władz ustaw o
dawczych. K aro l Buber.

W sprawie Banku ziemskiego.
Komitet centralny dla spraw Bankn Ziemskiego 

w Poznaniu rozesłał do komitetów powiatowych i 
miejskich w Galicji następującą odezwę :

Obywatelstwo połowy powiatów i kilku mniej
szych miast naszego kraju, spełniło jnż obowiązek 
swój, jaki na całem społeczeństwie polskiem dziś cię
ży : zakupiło z górą 400 akcyj Banku ziemskiego, i 
przyłożyło się tym sposobem do zamierzonej przez 
Bank ten obrony naszej ziemi.

Mniejsza połowa powiatów i miast nadesłała do 
kas zbiorowych dopiero pierwsze niewielkie zgroma
dzone kwoty, a zapowiedziała jeszcze nadsełkę dalszą, 
skoro reszta przyrzeczonych pieniędzy zrealizowaną 
zostanie.

Kilka zaś powiatów i kilkanaście większych 
miast wcale dotąd jeszcze znaku życia w akcji wspól
nej nie dało, am pieniędzy nie nadesłało, ani komi
tetu o skutkach działania nie zawiadomiło.

W przekonaniu, że nieliczne zresztą te oko!ice 
kraju, od wspólności z krajem całym odsunąć się nie 
chciały, i tylko opóźnieniu ioh milczenie dotychczaso
we przypisując:

wzywa niniejszem komitet centralny wszystkie 
komitety powiatowe i miejskie, tak te, które później
sze nadesłanie pieniędzy zapowiedziały, jak i te, któ
re się dotąd z komitem centralnym nie zniosły : by 

| raczyły ponowić odezwanie się swoje do osób dbałych 
| o narodowe dobro, by zapukały raz jeszcze do uczu

cia patrjotyzmu i ofiarności ogółn w swoich okręgach, 
i żeby zechciały najpóźniej do dnia 15 kwietnia b . r .  
przedłożyć komitetowi centralnemu rachunki ze bwo- 
ich czynności.

A mianowicie, do terminu tego powinny być 
wszystkie pieniądze zgromadzone, i do Kasy Oszczę
dności miasta Krakowa odesłane —  a sprawozdanie 
i wszystkie arkusze subskrypcyjne i wszystkie środ
kowe wycinki danych poświadczeń, komitetowi cen
tralnemu pod adresem sekretarza Kazimierza Łangiego 
w Krakowie przysłane.

Do sprawozdania rachunkowego dołączonym ró
wnież powinien być wykaz imienny : kto jeszcze 
w powiecie pieniądze na knpno akcji Bankn ziem
skiego wnieść przyrzekł — a dotąd z zobowiązania 
swego nie uiścił się.

Książeczki kwitowe raazą Panowie skarbnicy 
jeszcze nadal do czasu w rękn swojem zatrzymać, i 
nawet po dniu 15 kwietnia wpłaty spóźnione przyj
mować.

Kraków, 15 marca 1888.
Za kom itet: Jer»y C zartoryski. A r tu r  Potocki.

Towarz. p lic . im oszczędności.
Dziś po godzinie 10. rano prezes Towarzy

stw a h r .  W łodzim ierz  R n s s o c k i  zagaił  ogólne 
zgromadzenie i wspomniał o zm arłych  członkach, 
poczem dyrek tor  p. F ranc iszek  Z i m a  odczytał 
sprawozdanie racbnnkow e za r. 1887, z którego 
w yjm njem y nas tępujące szczegły : Bilans z d. 31. 
g rudnia  1887 w s t a n i e  c z y n n y m  wykazuje 
17,361.594 zł. 73 ct. a to :

Zapas gotówki 292.891 zł. 65 ct. Różyczki 
zabezpieczone na h ipo tekach  10,160.341 zł. 60  ct 
Pożyczki dane gminom i powiatom 857.678 zł. 
76 ct. Pożyczki dane towarzystwom zaliczkowym 
291.654 zł. W eksle  1,854.814 zł. 76 ct. E fekta 
wylosowane eskontowane 1.052 zł. 50 ct. Zaliczki 
ua zastawy papierów wartościowych 33.411 zł. 
Rachunki bieżące pokryte pap ieram i wartośeiowe- 
m i 3,016.497 zł. Rachunki bieżące zakładów k r e 
dytowych 253.725 zł. 35  ct. Zł. 100.000 5 prc. 
reu ta  w ęgierska po 80 zł. 80.000 zł. Zł. 106.100 
5 prc.  l is ty  gal.  bankn hipoteoznego nie prern. po 
97 zł. 102.917 zł. Zł.  300.000 5 prc. r en ta  an 
s tr jacka  po 89 zł. 85 ct. 269 .550  zł. Saldo ró
żnych drobnych należytości 9 .447 zł. 78 ct.  D ru 
ki i księgi w zapasie 468 zł. 50  ct. Sprzęty i bi
blioteka zakładu 4 .079 zł. 10 ct. O dsetki zaległe 
z dnia 31. g rudn ia  133.065 zł. 73

W  stanie b ie rnym  sk ładają  się na 17,361.594 
złr. 73 c n t . :

W k ła d k i  w łącznie ze skapita lizowanemi od
se tk am i 16,874.447 złr. 83 cnt.  R achunk i bieżące 
gm in, zakładów publicznych i kancyj ogniowych 
275.427 złr. 30 cnt.  W ierzyte lności fu n d u szó w : 
rezerwowego, em erytury ,  fundacji pam ią t .  i fun 
dacji dla słng  40.301  złr.  36 cnt. Odsetki pobrane 
na rok  1888 111.260 złr. 89 cnt. Zysk z obrotu 
funduszów za rok 1887 94.167 złr. 90 cnt.  od t e 
go różnica knrsn  z oblikwidaeji papierów w arto 
ściowych z 31. g rndn ia  1887 34.010 złr .  55 cnt. 
Zysk czysty za rok  1887 60.157 złr. 35 cnt.

F u n d u s z  r e z e r w o w y  wynosi 1 647.406 
zł. 47 ct. i sk łada ją  się na to :  4 %  obligi po
życzki lo t.  państw a z r. 1854 (po zł. 132) 1.320 
zł. 5 %  obligi pożyczki lot. państwa z r. 1860 
a t o : zł. 14.000 po zł. 500  (po 131 zł. 50  ct.) 
18.410 zł. 4 .500 zł. po zł. 100 (po 135 zł. 25 
ct.)  6.086 zł. 25 ct. 5 %  listy zastawne tow. kred. 
wylosowane (po 100 zł.)  7 .400 zł. 4 1/2°/0 lis ty z a 
stawne gal. tow kred. (po 95 zł. 50 ct.)  459.928 
zł. 4 % %  lis ty  zastawne gal. banku  krajowego 
(po 95 zł. 50 ct .)  57 .300  zł. 4 1/2J/ 0 pr iori te ty  
kolei K aro la  L udw ika (po 96 zł. 50 ct.)  73.533 
zł. re n ta  s reb rna  au s tr jacka  (po 78 zł. 80  ct .)  
315 200 zł. r en ta  papierowa ans tr jacka  (po 76 zł.)  
190.000 zł. 5 %  ren ta  papierowa ans tr jacka  (po 
89 zł. 85 ct .)  269.550 zł. 5 %  lis ty  gal. bankn 
b ipot.  n ieorem iowane (po 97 zł.) 85 .360  zł. re 
alność wartości 131.923 zł. na rachunku bieżącym 
gal. kasy oszczędności 31.396 zł. 22  ct.

S tan  funduszn em ery tu ry  dla urzędników i
s łng gal. K asy  oszczędności wynosi 285.705 złr. 
56 ct.,  fundusz s tyneodyjny d la dzieci urzędników 
i s łng  gal. K asy osicz. 7 .263 złr.  53 ct.,  s tan  
fudacji  pamiątkowej 381.258 złr.  55  ct., kap i ta ł  
żelazny fundacji  nagród dla słng 9.811 zł. 53  ct.,  
s tan  depozytów kancyj urzędników i obcych 7.787 
zlr. 53 ct.

W zorowa ta  in s ty tuc ja  od r. 1849 do 1887 
wypłaciła na cele dobroczynne dary w kwocie 
202.053 złr.  7 5 %  ct.

Im ie n iem  dyrekcji  zaproponował dyrek tor  
p. Z i m a  rozdzielić czysty zysk 60.157 złr. 35 
ct. w sposób następujący : do funduszu rezerwo
wego przydzielić 37.000 złr. do dyspozycji dy
rekcji  ua n ieprzew idziane wypadki w r. 1888 złr. 
5  000, na zapomogi dla wdów i s ierot 1.000 złr.,
na rennm erac je  dla urzędników i sług  7.500 złr.,
na cele dobrocznne i użyteczne 9.657 złr. 35 ct.

W nioski te uchwalono bez dyskusji,  poczem 
dr. J a n  Czajkowski im ieniem  kom isji  rewizyjnej 
wydziału a h r .  Je rzy  Borkowski im ien iem  kom i
sji rewizyjnej towarzystwa oświadczyli, że kom i
sje znalazły  wszystkie racbnnki w największym 
porządku i zgodne z b ilansem . Na wniosek tych 
komisyj udzielono dyrekc ji  abso lu to ijum  za rok 
1887.

Członkami Towarzystwa w ybran i z o s t a l i : pp. 
Edm und  Mochnacki,  p rezyden t m ias ta  Lwowa, dr. 
Józef  Różański, prym. powszecb, szpita ln  we Lwo
wie i radcy sądu kraj.  we Lwowie Oswald Moch
nacki i Z yg m u n t  Źminkowski.

Do wydziału wybrani zostali pp. Bolesław 
Augustynowicz (na 1 rok). Karol K ise lka  (na 3 
lati i Kornel W in te r  (na 5 lat).

S k u tk iem  rezygnacji  cz łonka dyrekc ji  dra 
Tchórznickiego, zaproponowano na wybór jednego 
członka dyrekcji  gal. k. o. terno, złożone z pp. 
Ju l insza  Mikolascha, D am iana  Czajkowskiego i 
K arola Schayera.

W ybrany  został p. M i k o l a s c h  23 g ło 
sam i na 40 głosujących.

Dr. S m o l k a  odczytał następnie spraw o
zdanie syndyka, z którego dowiadujemy się, że 
było 80 spraw  sądowych w r. 1887., z których 
załatwiono 34, tak, że z końcem r. 1887. pozostało 46 
spraw egzekucyjnych. Z tych co do hipoteki m ie j
skich pozostało 23 spraw zaskarżonych w stosun
ku 2*3°/o co do ogólnej pozycji, h ipotek a 2 3 3 %  
co do ogólnej kwoty. Co do hipotek ziem skich było 
12 egzekncyj w stosunku 6 ’28°/0 co do ogólnej 
pozycji h ipotek, a 2 -95%  co do kwoty. W reszcie 
co do wekslów w stosunkn do portfelu z r. 1887. 
wynosił procent zaskarżonych l ' 6 ° / 0.

Sprawozdanie to przyję to  do wiadomości, po
czem dyrek tor  p. Z i m a  referow ał sprawę ak tn  
fundacyjnego. Na uczczenie jubileuszn cesarza 
F ranciszka  Józefa  przeznaczyła gal.  kasa  oszczęłuo- 
ści 400.000 zł. na bndowę muzenm i szkoły prze 
myślowej. W  dyskusji n ik t  głosn nie za b ra ł  i 
przyjęto jednogłośnie ak t  fundacji.

W reszc ie  uchwalono na wniosek d ra  P i o t r a  
G r o s s a  przyjąć en bloc rozdział kwoty 9.657 zł. 
przeznaczonej na cele dobroczynne podłng propo- 
zycyj wydziału, zgodnie z wnioskami dy rekc ji  i 
komisji. Z kwoty tej o trzym ały  snbwencje nas tę
pujące zak łady  lwowskie :

Z ak ład  c iem n y c h  500 zł., Z ak ład  g łu c h o n ie 
m ych  500. O ch ro n k a  chrzęść, m a ły ch  dzieci 
500. T ow arzys tw o  dam  dobroczynnośc i  300. T o 
w arzystw o p a ń  m iło s ie rd z ia  św. W in c e n te g o  a 
P au lo  200. T ow arzys tw u  św. W in c e n te g o  a Paulo  
n a  ciepłą s t raw ę  200. Tow arzystw o  m iło s ie rd z ia  
„O pa trzność"  u a  dom pracy  500. Tow arzystw o  
kuchn^ ludowej ch rześc i jań sk ie j  300. Z a rz ą d
I. ku ch n i  ludowej iz raelick ie j 200. Och ronka 
ch łopców  pod op ieką  św. A n ton iego  200. P rz y 
tulisko d la  s ie ró t  pod opieką św . Józefa  300. 
Z g ro m ad z en ie  S ió s t r  opa trznośc i  d la  zak ładu  św. 
T eresy  300. P rzełóż .  S ió s t r  m iłos ie rdz ia  n a  sz p i 
ta l  ubog ich  św. W in cen tego  500. S zp i ta l ik  św. 
Zofii d la  ubog ich  dzieci 300. K o n w en t  S ió s tr  
S a k ra m e n te k  n a  r e s ta u ra c ję  k la sz to ru  i kościoła 
100. Tow arzystw o  P a n ie n  E k o n o m e k  200. T o w a 
rzystw o św. Jó z e fa  z A ry m ate i  100. S to w a rz y 
szen ie  „pracy kob ie t"  200. Tow arzystw o opieki 
w eteranów  polskich  300. Tow arzystw o C zytelni

akadem ick ie j  we Lw owie 100. S tow arzyszen ie  
katolickie rękodz ie ln ików  „ S k a ła "  100. S to w arzy 
szenie rękodz ie ln ików  lw ow sk ich  „G w iazda"  200. 
L e c z n ic a  lw ow ska  200. D om  opieki d la  s łu g  100. 
P rz e ło ż eń s tw o  zboru  iz raelick iego  d la  ubog ich  
iz rae li tów  200. T ow arzys tw o  b ra tn ie j  pomocy 
s łu c h ac zy  po l i tec h n ik i  lwowskiej 200. T o w arzy 
stw o b ra tn ie j  pomocy s łuchaczów  w szechn icy  
lwowskiej 200. T o w arzy s tw o  g im n a s ty c zn e  „So
kół" 300. G alicy jsk ie  k o n se rw a to r ju m  m uzyczne  
500. T ow arzys tw o  p rzy ro d n ik ó w  im. K o p ern ik a  
n a  w ydaw nic tw o  p ism a  „K osm os" 200. S to w a
rzy sz en ie  „S zko lna  pomoc" 100. T ow arzys tw o  
p ed a gog iczne  na  kolonie w akacy jne  200. T o w a
rzystw o pomocy naukow ej 200, T ow arzystw o  o- 
ś a i a t y  ludow ej d la  L w ow a i okolicy 200. I n t e r 
n a t  ru sk i  ks. Z m artw ychw s tańców  300. Zakład  
w ychow aw czy  dz iew cz ą t  pod z a rz ą d e m  PP. B a-  
zy l ianek  200. T ow arzystw o  „B onus  p as to r"  n a  
m is je  ludowe 57. S to w arzy sz en ie  opieki nad  u- 
w uln ionym i w ięźn iam i 200. T o w arzy s tw o  kółek 
ro ln iczych  200 złr .

Towarz. oficjalistów prywatnych.
Z przedłożonego dzisiejszemu w alnem u zgro

m adzeniu  sprawozdania W ydzia iu  centralnego 
w yjm ujem y nas tępujące  szczegó ły :

Począwszy od 11 roku is tn ien ia  wykazuje 
Towarzystwo sta ły  wzrost człouków i s ta łe  zw ię
kszania sie w kładek na udziały. I t a k :  gdy w r. 
1S78 liczyło Towarzystwo 1651 członków z 4314 
udziałam i,  a z w kładką 17.256 zł., wynosiła z koń
cem r. z. liczba członków 2137 z 8654 udziałam i 
i z w kładką  w kwocie 34 616 zł. Co do liczby 
członków, za jm uje  to Towarzystwo niewątpliwie 
pierwsze miejsce. W  dziale s ta łych  zapomóg do
chód brutto  w roku 1878 wynosił sumo 29.697 zł., 
a w r. z. poważną sum ę 56.997 zł. W  przeciągu 
la t  20  wypłaciło Towarzystwo ty tu łem  em ery tu ry  
lub wsparcia kwotę 211.727 zł.

W  drugiej dziesiątce la t  is tu ieu ia  Tow arzy
stwo reform owało  się k ilkakrotn ie ,  a wszystkie 
czynności świadczą o gorącem  zainteresowaniu  się 
sprawą nawet przez pojedyńczych człouków. Z po
między wieln spraw najważniejsze miejsce zajmu 
je  u tworzenie funduszn pogrzebowego, do którego 
członkowie wpłacając 60 ct.,  zapewniają d la  po
zostałej rodziny rycza łt  w kwocie 50  zł. In tenc ją  
s tworzenia tego funduszn było n iesienie doraźnej 
pomocy d la  wdowy w najboleśniejszej i n a j t rn  
dniejszej chwili.

Dalszą czynnością było ustanowienie wyższe
go wpisowego, stosownie do wieku, od zgłaszanych 
udzia łów ; wprowadzenie dzialn  uczestników, który 
dozwala słnżbodawcom łączyć własny in te res  z in 
teresem swoich oficjalistów, a zarazem , przez u bez
pieczeni* em ery tu r  przywiązanych do posad, zy
skiwać przychylność oficjalistów; —  dalej u tw o
rzenie funduszn  rezerwowego, któryby pomagał 
do spełnienia zobowiązań, i nakoniec reform a r e 
gu lam inu  w tym  k ie rnnkn , iż im  starszy j e s t  u- 
<iział w Towarzystwie, tern większe pożytki ma 
zapewnione. Z dawnego regu lam inu  pozostawiono 
75 prct. pożytan  przy 35-le tn icb  udziałach, a k a 
żdemu młodszemu udziałowi przyznano stosunkowo 
mniejszy pożytek, tak, źe ndział,  k tóry  tylko rok 
był w Towarzystwie, m a zapewnionych 48 prct.  
pożytku. Reforma, w zesz łym  rokn dokonana, n a 
daje Towarzystwu trw a ły  by t i usta la  jego p rzy 
szłość. Do m a ją tku  Towarzystwa, k tóry dotąd ty l 
ko w l is tach  zastawnych był lokowany, przybyła 
własność n ie rnchom a przez zaknpno dwóch r e a l 
ności, to j e s t :  kam ienicy  nowej i placn budow la
nego, wraz z jednopiętrow ym  domem.

W drug iem  dziesięcioleciu uzb :erano fnudusz 
ua s typendjm n im ien ia  H ipolita  Stupnickiego, z 
którego dzieci członków pobierać będą zasiłek 
w celn kształcenia się. Z fundacji s typendyjnej 
imienia Antoniego Rogala Zawadzkiego, powstałej 
wyłącznie z fandnszn  Towarzystwa, przez wdzię
czność za niezwykłe poparcie pierwszych zawią
zków Towarzystwa, korzystało 10 s ierót po człon
kach Towarzystwa. Teraz  wstępuje Towarzystwo 
do t rzec ie j  dziesiątki la t  z dobrą wróżbą, iż dział 
uczestników, który  bezsprzecznie będzie w wielu 
k ierunkach  doniosłym, poczyna wchodzić w życie. 
Na początek wpisali na uczestników swoich oficja- 
l i - tó w :  pp. hr. Łoś M arjan, Jaroszyń ski z Błudnik, 
Suchodolski z Sosnowa, książę Sapieha wpisał już 
kilkunastu  (a zapowiedział około 40), a kilku j e 
szcze innych właścicieli dóbr zażądało iuformacyj.

Z dniem  1. s tycznia r. b. liczyło Tow arzy
stwo 2137 członków z 8654 udzia łam i,  czyli z 
w kładką 34.616 zł. Najw iększą liczbę członków w 
r. z. pozyskały pow ia ty :  Bóbrka, Lwów i Gorlice, 
a największe kwoty lokowały powiaty : Lwów, Ł a ń 
cut, Rzeszów i Tarnobrzeg. Zapomóg s ta łych i 
datków jednorazowych rozdzielono w r. z. 36 .474  
zł. Przychód  rzeczywisty w dziale  zapomogi s t a 
łe j  wynosił w r .  z. 56 .997 zł., a czysty s tan  m a
ją tku  w tym dziale wynosi 400.681 zł. M ają tek  
ogólny Tow arzystwa wynosi obecnie 426.370 zł. i 
w porównaniu z r, 1886 powiększył się o 14.847 
zł. P raw ie  cały m ajątek  je s t  ulokowany w listach 
zastawnych gal. Tow arzystw a kredytowego ziem 
skiego, a je s t  przechowany w skarbca  banka  k r a 
jowego.

W ydziały  T ow arzystw a często były w zyw a
ne ze sta ros tw  do p rzedk ładan ia  da t  do wykazów 
s ta ty s tyk i państwowej. Ponieważ W ydział cenor. 
co rokn p rzedkłada władzom potrzebne daty  z ca 
łego stann  Tow arzystwa, a gdy przedkładanie  ta  
kich dat ze s trony oddziałów wpływałoby ua n ie 
dokładność, uzyskał wydział cen tra lny  n n a m ie 
s tn ic tw a rozporządzenie z 14. kw ietn ia  1887, i i  
wydziały Towarzystwa są wolne od przedkładania  
dat.  S ta tu t ,  zmieniony przez Radę nadzorczą w 
czerwcu r. z., o trzym ał za tw ie rdzen ie  nam ie 
stn ictw a.

W alne  zgrom adzenie rady nadzorczej Tow. 
wzaj. pom. oficjalistów pryw. rozpoczęło się dziś
0 godz. 9tej rano nabożeństwem w kościele 0 0 .  
Dominikanów. Podczas mszy św. śpiewała „L u tn ia"  
lwowska pod dyrekcją  p. St.  N iewiadomskiego. 
Po nabożeństwie udali  się pp. delegaci do sali r a 
tuszowej o godzinie lOtej.

Obrady rozpoczęto, o %  na 12 pod przew o
dnic tw em  prezesa hr.  S tefana  Zamoyskiego. Zagaił  
on je  dlnższą przemowa, której zgrom adzenie w y
s łuchało, stojąc. Mówca podniósł na  wstępie św ie
tny rozwój in s ty tac ji ,  która w ciągn la t  20 doszła 
do takiego rozkwita . J a k  wielkie oddaje ona u s łu 
gi swym członkom, tego najlepiej dowodzą daty  
pomieszczone w sprawozdaniu.

Postanow ienia  co do funduszn rezerwowego 
powzięte w ubieg łym  rokn, uchronią Towarzystwo
1 nadal od deficytu, a ciągły wzrost członków daje 
rękojm ię,  że będąca w mowie in s ty tuc ja  nabierze 
z czasem  coraz więcej siły i coraz więcej zape
wniać będzie zy3ków swym członkom.

Mówca zakończył, apelnjąc do zgrom adzo
nych, aby poczyta li sobie jako  główny cel swej 
pracy u trzy m an ie  z iem i w ręk a ch  polskich .

P. S tanis ław W ilczek z Tarnopo la  w yraz i ł  
im ien iem  zgrom adzanych wdzięczność serdeczną, 
za troskliwe popieranie towarzystwa prezesowi, a 
cz łonkom  Rady nadzorczej za gorliwą i skuteczną 
pracę.

P rezes odczytuje nas tępn ie  te leg ram  g r a tu 
lacyjny o trzym any od oddziału przeniyślańskiego.

Na wniosek p. Stauis ławu hr.  Stadnickiego 
uwolniono sek re ta rza  cd czytania sprawozdania .

N astępnie  p. Gawroński J a n  zdaw ał sprawę 
im ien iem  komisji rachunkowej, k tó ra  pracowała  
pod k ierow nic tw em  p. Eeicharda.  Daty przez ko
misję tę  zestawione, znane są już  ze spraw ozda
nia. R eferen t  p rzedstawił w końcn im ien ie m  ko
misji nas tępujące  y /n io sk i :

1. Z pozostałej z końcem r. 1887 gotówki 
589.127 zł. po odtrąceniu  funduszów pogrzebo
wego i s typendyjuego pozostałą resz tę  w kwocie 
2211 zł. 71 ct., jako też  efek ta  wart.  3 .300 zł. 
zgodnie z uchw alą Rady nadzorczej z dnia 14. 
m arca 1887. przenosi się z fandnszn dyspozycyj
nego do rezerwowego.

2. Zgodnie z uchw ałą zeszłoroczną ponownie 
wzywa się w ydział centralny, aby przy wymiarze 
s ta łych  zapomóg dla nieudolnych do pracy człon
ków oraz wdów i sierót, p rze s trzeg a ł  z ca łym  r y 
gorem odnośnych postanowień s ta tn tu ,  a w wy
padkach, gdzie orzeczenie lekarsk ie  co do stann 
z i row ia  peten ta  nie j e s t  stanowcze, przyznania  
zapomogi bezwarunkowo odmawiał.

3. Udziela się W ydzia łowi cen tra lnem u abso- 
lu torjum  ze złożonych rac b u u k iw  za r. 1887, a 
zarazem wyraża się pełne uznanie i podziękowa
nie za 2 0 - le tn ią  gorliwą pracę również i panom 
urzędnikom, a zwłaszcza rachm is trzow i p. Ol
szewskiemu.

Pierwszy wniosek zos ta ł przyjęty, drng i zaś 
wywołał żywą dyskusje, w której zab iera li  głos pp. 
Fedorowski, hr.  Stadnicki,  Rosinkiewicz, Bem, 
Trojau , W ilczek i inni.

P. R eicbard  wniósł przejście do porządku 
dziennego nad wnioskiem p. Fedorowskiego, co do 
u tworzenia podkomisji, któryby zbadał  dwa w y
padki przytoczone przez komisję rachunkową jako 
wykraczające przeciw sta tutowi z powoda, że s ta 
łej zapomogi udzielono pewnym członkom, pom i
mo niedokładnych świadectw lekarsk ich .

Dr. Krówczyński odpiera zarzn t,  jakoby  le 
karze zbyt łagodne  wydawali opinie na korzyść 
petentów, a niekorzyść Towarzystwa. Mówca po
piera wniosek wyborn podkomisji, nie upatru jąc w 
u rn bynajm nie j wotum nieufności dla nikogo.

R efe ren t  w końcowem przemówienin zas trzeg ł 
sie, że kom isja nie m ia ła  zam iaru  podać w w ątp l i
wość niczyjej su m ien n o śc i , a powtórzyła ze sz ło 
roczny wniosek tylko z powodu dwóch wypadków, 
w których św iadectw a lekarskie uiedość były do
kładne. To też mówca przechyla się najznpełnie j 
do wniosku p. Reicharda.

Ostatecznie wniosek komisji zos ta ł większo
ścią głosów odrzucony.

Z kolei porządku dziennego przystąpiono do 
wyborów kom isy j petyeyjuo-subw encyjue j,  ad m i
n is tracy jne j i rachunkowej.

iscowa i
L w ów  dn ia  22. marca.

* W i o s n a .  Dziś horyzont pochmurny, wiatr dmie 
dość silnie, temperatura znacznie upadła. Być może, 
iż wszystkie te niemiłe symptomy aury, są zapowie
dzią zamieci śnieżnej, która obecnie szaleje w okoli
cach Europy, więcej na północ wysuniętych.

W całych prawie Niemczech grasuje ona teraz, 
tamując ruch kolejowy. Z Bydgoszczy, Tornnia, Słupika, 
Szczecina, Monasteru, Hamburgu i Krefeldu, donoszą 
że pociągi na wszystkich liniach, które tamtędy 
przechodzą, przestały z powodu zasp śnieżnych k u r 
sować.

Z Paryża piszą pod d. 19. bm. : Trwająca od 
wczoraj gwałtowna zawieja śnieżna dmie i dzisiaj bez 
przestanku, jak donoszą z Lille i Hawrn, to też i tam 
i w okolicy została skutkiem tego w wielu miejscach 
przerwaną komunikacja.

* Powodzie. O okropnym, a przez powódź wy
wołanym wypadku donoszą z Przemyśla. Wezbrana 
rzeka Laborcz przerwała groblę kolejową pomiędzy 
Laborczem a Radvany w chwili, gdy szedł pociąg 
mięszany. Lokomotywa i sześć wagonów wpadło 
w r z e k ę ; maszynista zab ity , dwóch konduktorów 
ciężko, a palacze lekko ranieni. Podróżni nienszko- 
dzeni. Wozy osobowe zostały na torze. Wypadek 
nastąpił 19. marca o 11. w nocy.

Pogłoska o tej katastrofie krążyła już onegdaj 
wieczorem po Lwowie, nie zanotowaliśmy jej jednak, 
sądząc, że dyrekcja kolei państwowej we własnym i 
publiczności interesie nadesłałaby relację, gdyby wy
padek rzeczywiście się zdarzył. Przypuszczenie jednak 
okazało się m ylnem ; nie będziemy się też na przy
szłość krępować podobnemi skrupułami względem 
wymienionej dyrekcji, skoro ona tak mało krępuje 
się względami aa publiczność.

Z pod Tarnobrzegu otrzymuje Czas korespon
dencję o powodziach w tamecznym powiecie, demen
tującą relacje P rzeglądu , których c e l : zakrycie obo
jętności władz rządowych i antonomicznych, aż nadto 
jasno wyzierał z pomiędzy czcionek.

„Z prawdziwem zdziwieniem, —  są słowa ko
respondenta —  nie wierząc oczom własnym, wyczy
taliśmy w Nr. 63 Przeglądu lwowskiego, „że woda 
poi Tarnobrzegiem opadła i niebezpieczeństwo na 
razie minęło", w chwili, kiedy ta woda zalała prze
szło 20 wsi, a cały trójkąt od ujścia Sanu do Wisły 
aż pod Sobów i Rozwadów pod wodą —  groza zaś 
wylewu chyba tylko z wylewem szegedyńskim poró
wnać się może. Milczenie ogólne o tym wypadkn 
chyba tylko sama wielkość jego usprawiedliwia ; mil
czą, bo wołać nie mogą, bo głód, nędza, zimno, 
strach odjął im g ł o s ; milczą, bo to chwila agonii 
jednej części powiatu."

Z dalszych ustępów korespondencji dowiadujemy 
się, że obecnie jest około 11.500 morgów z 12.500 
ludności pod wodą. Na prawy brzeg Sann do tej 
chwili dotrzeć nie można. O ile wiadomo, utopiło Bię 
kilkunastu włościan , znaczna ilość bydła i wiele 
trzody.

Stan obecny musi potrwać dłngo, pomimo że 
nadesłano pionierów do rozsadzania zatoru, jakoteż 
parowiec z Krakowa do ratowania zalanych wsi.

W  Królestwie Polskiem zarządzono urzędowe 
obliczenie szkód przez wylewy zrządzonych.

Woda w Warcie opada. Pod Bydgoszczą w y
lała szeroko Brda; część miasta pod wodą.

W  Gdańsku, gdzie przy tem wszystkiem sroży 
się jeszcze śnieżyca, niżej położone nlice są także 
zalane.

Most miejski przez polską Wisłę jest zniszczony, 
tak samo zniszczyła kra most drewniany przez forty
fikacyjną władzę w jesieni zbudowany.

Pod Bekesem na Węgrzeoh woda zalała już 
obszar 35.000 morgów.

Z Rzymu donoszą, źe Tyber zalał okolicę P an 
teonu, Ripettę, Lnngarę i Campanię.



GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 28. Marca 1888.

* Z m a r li we Lw owie: Stanisław Żółkiewski, 
emerytowany poborca miejski, i lwowski rabin stsro- 
wierców Ornstein, radny m. Lwowa.

W Warszawie zmarł sybirak Gerwazy Gzowski, 
mąż wielkiej prawości charakteru, w 76. r. życia. 
Ś. p. Gzowski brał czynny udział w pracach naro
dowych w okresie dawnym (1840 do 1845), wówczas 
wysłany na Sybir do katorg przebywał tam do roku 
1858., ponownie wysłany w roku 1868., strawił na 
Syberji, w katorgach i na wygnaniu w głębi Rosji 
lat 20.

Anna Sadowska, córka Augustyna Źdzarskiego, 
znanego poety, zmarła w Suwałkach w 60. r. życia. 
Po zgonie ojca poświęciła się zawodowi nauczyciel
skiemu, pracując razem z siostrą, Józefą, jako prze
łożona pensji żeńskiej, założonej w Suwałkach. Zmarła 
otoczona była powszechnym szacunkiem.

W Karowie zmarł dnia 19. b. m. w podeszłym 
już wieku po krótkiej słabości Antoni de Birarów 
Jakubowicz, dr. medycyny i chirurgii. Zmarły przez 
długie lata pracował we Lwowie jako prymarjusz 
szpitala Brygitek. Później przeniósł się na wieś, 
gdzie w Karowie w dobrach swoich kuzynów, pp. 
Marinaroizów, zamieszkał. Szanowany i kochany od 
wszystkich, był czynnym aż do końca życia. Odda
wał usługi całemu okolicznemu obywatelstwu i wło
ścianom, którzy z dalekich stron Galicji schodzili się 
do niego po radę.

W  Gnieźnie zmarł 19. b. m. Karol Ostaszewski 
w 73. r. życia.

Ludwik ks. D ’Aumont de Yilletpuier, ostatni 
potomek znakomitego rodu, zmarł w Kairze w 79. 
r. życia. Opuścił on Francję w r. 1830. Przez d łu
gie lata przebywał w Rosji, a od 1852. co roku 
spędzał zimę w Egipcie. Książę Ludwik nie zo
stawił potomstwa. Majątek jego przechodzi na adopto
wanego syna.

* P o g r z e b  ś. p .  R o m u a ld a  S ta r k la  odbył 
się wczoraj po południu przy tłumnym udziale pu
bliczności z różnych kół towarzyskich. Kondukt pro
wadził radca szkolny, ls .  Kau. dr. Lewicki, asysto
wali mu 00 .  Bernardyni. Na przedzie postępowali 
w szeregach uczniowie szkeły realnej niosąc wieńce, 
inne wieńce od rodziny, kolegów i przyjaciół zdobiły 
trumnę. Piękny wieniec złożyło również „Koło arty
styczno-literackie “ , które z lokalu swego wywiesiło 
iijgę czarną na znak żałoby. Radcy szkolni, profe
sorowie i nauczyciele wszystkich naszych zakładów 
tworzyli znaczną częśó żałobnych uczestników. Gdy 
kondukt zatrzymał się u bram cmentarza, wzięli 
uczniowie na swe barki drogie szczątki zgasłego 
nauczyciela i sami zanieśli je na miejsce wiecznego 
spoczynku.

Nad mogiłą przemówił kolega i przyjaciel zmar
łego, prof. dr. Karol B e n o ni. Wskazawszy w pod
niosłej mowie, gorącemi słowy z&sługi zmarłego na 
polu narodowego wychowania, jego wytrwałą i szcze
rą pracę nad poruczoną mu młodzieżą szkolną, silne 
poczucie obowiązku i wielkie zalety charakteru i wy
chowania, pożyteczną działalność na polu piśmienni
ctwa pedagogicznego i ludowego, której i na łożu 
boleści nie opuszczał, żywy udział w pracach oby
watelskich, jak np. w uczczeniu 200-letniej rocznicy 
Jana  Sobieskiego, którą głównie ś. p. Romuald nie
zmordowaną zapobiegliwością swoją przywiódł do sku
tku —  pocieszał w końcu mówca płynącemi z serca 
wyrazami upadającą pod ciężkim ciosem wdowę i całą 
tak bardzo bolejącą rodzinę.

Po tej podniosłej mowie jednego z najdzielniej
szych pedagogów naszych, wystąpił dr h po piórze 
i bliski przyjaciel zmarłego, Władysław B e ł z a ,  a 
składając, na trumnie wieniec od „Koła literackiego", 
pożegnał zgasłego druha rzewnemi i serdecznemi sło
wy, które tak zakończył :

„Literat, —  nie opłakuję zgonu Twego jako 
towarzysza z pod jednsj chorągwi, bo przyjdą po To
bie i po nas zdolniejsi i da Bóg peiężniejsi mocarze 
pióra : ale człowiek, ale przyjaoiel, ale rodak, opłaku
ję Twą stratę, jako szlachetnego człowieka, jako wy
lanego przyjaciela, jako najzacniejszego pracownika na 
niwie narodowego wychowania młodzieży naszej, któ
rego nie łatwo będzie zastąpić uzdolnieniem, a t ru 
dniej niewątpliwie sercem. Z książki idzie nauka — 
z życia przykład. Zasługi w tym kierunku zdobyte 
nie giną marrne; a kto takim jak ty Romualdzie 
świecił przykładem, ten choć zgasł przed czasem, nie 
zgmął przeto w pamięci ludzkiej i czas nie zaćmi 
jego dobroczynnego wpływu i działania. Oto żegnamy 
się z Tobą drogi Romualdzie, a żegnamy się z tern 
rozdzierająeem serce uczueiem, z jakiem kochająca Cię 
rodzina rozstaje się z Tobą na wieki, boś Ty jak dla 
niej był równie dla nas bliskim i ukochanym. Z k o 
lei każdy z nas pójdzie tam, gdzieś ty dziś odszedł: 
obyż i po nas zostało z czasem takie wspomnienie, 
jakieś ty zostawił po sobie. Spoczywaj bracie w do 
brze zarobionym po trudach życia pokoju."

* W ł a d y s ł a w '  S s ib o w sk i ,  nieodżałowanej p a 
mięci szermierz pióra, zmarły jak to donosiliśmy 
—  przed trzema dniami w Warszawie, uległ zapale - 
nin płuc, które połączywszy się z chorobą serca, po 
kilku dniach kres położyło jego życiu. Zmarł niespo
dziewanie, prawie nagle, ukończywszy właśnie przed 
przed kilku dniami lat 51 pożytecznego swego 
żywota.

* D r . E d w a rd  S t r a s b u r g e r ,  Warszawianin, 
uczony przyrodnik, profesor uniwersytetu i dyrektor 
ogrodu botanicznego w Bonn, autor szacownego po
dręcznika botaniki mikroskopowej, świeżo ogłoszonej 
i  zasiłku kasy imienia Mianowskiego, otrzymał nomi
nację na dyrektora ogrodu botanicznego w Berlinie, 
osieronego przez śmierć dr. Eichlera. Po ukończeniu 
zimowego półrocza wykładów w Bona, dr. Strassbur- 
ger obejmie nowe swe stanowisko.

* Z u n i w e r s y t e t u .  P. Maurycy Daniel, rodem 
z Tarnowa, otrzymał na uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień dr. praw.

* J u b ile u s z .  W Warszawie obchodzono 19. bm. 
ubileusz trzydziestoletniej pracy literackiej Józefa 

Graj ner m, b redaktora i wydawcy ź orsy, który przez 
lat dwadzieścia przeszło stał na tym posterunku krze
wiciela oświaty wśród ludu. W  uznaniu jego zasług 
na tern polu grono kolegów i przyjaciół ofiarowało 
mu grupę pamiątkową na której pierwszem miejscu 
znajduje się portret ks. arcybiskupa warszawskiego 
Popiela.

* O w acja . P- Józef Pister, artysta-orkiestry tea
tru  wielkiego w Warszawie, wyborny harfista ojoiec 
bawiącej we Lwowie harfistki, był onegdaj przedmio
tem owacji ze strony członków teatrów warszawskich, 
z okazji ukończenia 35 lat służby w teatrze. Owacja 
ta odbyła się w godzinie południowej na deskach te
atru wielkiego, w obecności prezesa dyrekcji, senato
ra  Gudowskiego, wiceprezesa, p. Folanda i licznie ze
branego personalu wszystkich działów.^ Jubilatowi 
Wręczono upominki i „laurkę", opatrzono kilkuset^pod- 
pisami. Przemawiał p. Józef Kotarbiński.

* W a ln e  z g r o m a d z e n ie  członków Tow. peda
gogicznego oddziału lwowskiego odbędzie się we Lwo
wie we czwartek 29. bm. o godzinie 3. po pełudniu 
w sali ratuszowej z następującym porządkiem dzień 
bym : 1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedze
nia. 2. Sprawozdanie i  czynności zarządu, stanu ka
sy i biblioteki. 3. Odczyt p. Józefa O p a łk a : „Po
czątki nauczania". 4. Wnioski członków.

* O ficersk i są d  h o n o r o w y  w Pradze wydał 
21. bm. na porucznika Krnkę, wynalazcę nowego ka

rabinu repetjerowego wyrok wykluczający go z koła 
oficerskiego za obrażający list wystosowany do byłego 
ministra wojny Bylandta.

* S t a n  p o w ie tr z a . Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

Przy wietrze zmieniającym swój kierunek od 
wschodu (E) na południe (S) i zmiennym stanie nie
ba, nie było w ubiegłej dobie opadu. Dziś rano utwo
rzyła się gęsta mgła.

Średnia temperatura doby była 6 .6“ C., naj
wyższa 12.5° C., najniższa dziś nad ranem była —
1.5° C

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był o godzinie 9. rauo 766.7 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Algierze i wynosiła 755 —  760 mm., zwyżka 
na morzu Białem i wynosiła 780 —  775 mm

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 22. marca :

Wiatr przeważnie południowo-wschodni, średnia 
temperatura doby około 5° C., stan nieba zmienny, 
powietrze miernie wilgotne lecz niespokojne, opad co 
najwięcej wcale nieznaczny.

* J u tr o ,  d. 23. m arca: 7 B o l e ś c i  NMP. — 
św. S o f r o n y a  Pr.

* K o r e sp o n d e n c ja  r e d a k c j i .  P. M. we Lwo
wie. Gorszysz się Pan fejletonami G asety L w ow skiej 
o Berlinie i Charlottenburgu, pytasz eo to może obuho- 
dzió czytelników G asety Lw ow skiej co robił jej re 
daktor, wysłany na pogrzeb do Berlina „czy zmarzł 
lub wszedł na trybunę" itp. Mój Panie ! Kto zadawał 
sobie trud przeglądania urzędowej G asety Lw ow skiej 
mógł sobie już dawno wyrobić sąd, że stała się ona 
organem gogów i zakrystjanów. Takie bagatelki jak 
podatek od wódki lub pewódź nie wiele ją obchodzą, 
ale jak była trumna Wilhelma I. obitą i kto marzł 
na trybunie —  to przecież rzeczy ważne dla organu 
urzędowego.

—  B u r  m is tr z  z a g r z e b s k i, radca dworu Bado- 
viczac, został suspendowany, z powodu wykroczeń 
służbowych. Śledztwo dyscyplinarne prowadzi sekre
tarz węgierskiego rządu, Mosiński.

—  K o ło s z w a r  22. marca. Po przeprowadzonej 
rozprawie został redaktor wychodzącej w Kronstadt 
rumuńskiej Gazety  Bobanka, za artykuł przeciw Wę
grem skazany na 4 miesiące więzienia, drugiego re
daktora Marciana uwolniono.

— Z n o w u  t e a t r  s p ło n ą ł ,  przyczem wiele osób 
zginęło. Donoszą 21. bm. z L izbony: „Skutkiem 
eksplozji gazów spłonął w czasie przedstawienia teatr 
w Oporto. Publiczność była licznie zgromadzoną. Do
tychczas wydobyto z gruzów 40 trupów, znaleziono 
też wielu rannych. Wielu widzów rzuciło się przez 
okna ua ulice ; najliczniejsze ofiary znajdować się ma
ją  pomiędzy widzami galerji. Panuje przekonanie, że 
ofiary w ludziach są bardzo znaczne".

— W  J a ssa c h  wybuchł dnia 19. b. m. o godzi
nie 2. nad ranem pożar, który szybko się rozszerzy
wszy, zniszczył znaczną część żydowskiej dzielnicy.

—  P e t e r s b u r g  19. marca. Właściciele ziemscy 
zostali zawiadomieni przez władzę, że zakaz polowa
nia na ich własnem terytorium został cofnięty.

* N a b o ż e ń stw o  ż a ło b n e .  Dziś rano odbyło 
się za spokój duszy ś. p. Romualda Starkla nabo
żeństwo ża łobne, urządzone przez młodzież szkoły 
realnej. Nabożeństwo celebrował ks. dr. Laskowski.

* M ia n o w a n ia . Rada szkolna krajowa zamiano
wała tymczasową nauczycielkę, Marcelinę Filimowską 
w Rytrze, rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej 
w Rytrze.

* P o w o d z ie .  Z Tarnobrzegu dziś donoszą, że od 
uooy woda bardzo przybiera i dochodzi już teraz do 
pierwoiinej wysokości. Kapitan statku „Kruków" tele
grafował do komendy w  Krakowie o nadesłanie czte
rech łodzi z żołnierzami, dla niesienia ratunku za
grożonym.

Dziś dopiero o gotiz. 12. woda opadać zaczęła, 
w takim samym stosunku, jak przybierała.

Z Jas ła  donoszą, że wczoraj wieczór zator szczę
śliwie usunięto ; most uratowany.

Z Niska dziś donoszą : Od wtorku zator lodo
wy sta ł od Woli Rzeczyckiej do Radomyśla. Przed 
zatorem nadzwyczajny był przybór wody. Z Majdanu 
i Wulki turebskiej przywieziono do 11. w nocy prze
szło 400 ludzi do Turbii i Zbydniowa; z Kępy zaś 
do Rzeczycy 150 ludzi. Wczoraj przywieziono z Maj
danu do Turbii około 200 ludzi ; ratujący żołnierze 
przewozili z narażeniem życia przeważnie dzieci. —  
Woda od wieczora ciągle przybywa, lecz już bez 
lodów.

* D a r . Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatu
ły gminie Witków nowy, w powiecie kamioneckim, 
na budowę szkoły, zapomogę w kwooie 100 zł.

Teatr, literatura i muzyka.
— T e a t r .  Dziś z powodu niedyspozycji panny 

Mansour odwołanym został „Don Juan" Mozarta i 
z tego powodu odegrauą będzie po raz drugi tragedja 
p. Nossiga p. t. „Król Syonu", o którym w jutrzej
szym dopiero numerze podamy obszerniejszą notatkę. 
Dziś zabrały nam wiele miejsca sprawozdania z in
nych posiedzeń.

—  K o n c e r t i  o b c h o d y .  Z powodu nawału 
materjałów dziś dopiero możemy zanotować z dwóch 
wieczorów artystycznych, które nam przyniosły osta
tnie dni ubiegłego tygodnia i dzień wczorajszy.

W  piątek d. 16 bm. odbył się w sali kasyna 
miejskiego koncert na dochód Towarzystwa św. W in
centego a Paulo. Popisywał się na nim chór „Lutni,  
pod kierownictwem p. St. Niewiadomskiego, a kto 
zna naszą „Lutnię", tego nie potrzebujemy zapewniać, 
że produkcja ta odpowiedziała w zupełności wszyst
kim wymaganiom. Pan Br. W. wysoce utalentowany 
odśpiewał „Czaty" Moniuszki, jakoteż pieśni Tostiego 
i Demy. Kulminacyjnym punktem wieczorn była gra 
pani Adelmann-Majewskiej na fortepianie, wybiega
jąca daleko po za granice dyletantyzmu, odznaczająca 
się wybornein zrozomieniem i interpretacją subtelną, 
a wolną od chorobliwej czułostkowości, w którą za- 
zwyozaj popadają wykonawcy utworów Chopina.

W sobotę odbywały się równocześnie dwa ob
chody uroczyste. Młodzież politechniozna święciła wo
bec licznie zgromadzonej publiozności solennym wie
czorem w pięknie przystrojonej auli politechnicznej 
415ą rocznieę urodzin Kopernika, a Czytelnia akade
micka urządziła wieczór ku uczczeniu pamięci J .  I. 
Kraszewskiego w wielkiej sali ratusza.

Tę sarnę intencję, co ostatni, miał także obchód 
uroozysty urządzony wczoraj w Kole literackiem. Za
gaił go w zastępstwie prezesa Koła, p. Syroczyński, 
poczem nastąpiły produkcje wokalne i muzykalne pod 
artystycznem kierownictwem p. J . Galla. Pani Adel- 
mann-Majewska wprowadziła auayterjum w zachwyt 
grą swą na fortepianie, panna Mira Heller wybornie 
odśpiewała „Piosnkę z ogródka" najnowszą kompo- 
®ycj§ P J- Galla, a panna Pistorówna nopisywała 
się z wielkim sukcesem grą na harfie. W  muzykal
nej części wzięli udział także pp. Sladek, Wolfstal i 
Wszelaczyński, w śpiewie zaś pp. Jeromin i ośmiu 
ezłoaków „Lutni". Wykonanie wsaystklch punktów

programu było wzorowe. Deklamacje objęli: pani 
Słuchowicz i p. Wileński. Nadto odczytał p. Pepło- 
wski starannie opracowaną rzecz swą o „Kraszewskim 
jaao pisarzu dramatycznym". Cały obchód czynił po
dniosłe wrażenie.

Szozere uznanie należy się też wszystkim, którzy 
w nim wzięli udział.

—  W i e c z ó r  m u z y k a l n y  galicyjskiego to
warzystwa muzycznego, z współudziałem pani A. Ma
linowskiej, pań M. S., K. R. i p, Giardini’ego odbę
dzie się w piątek 23, bm. o g. 7. wieczorem w szli 
towarzystwa.

—  W k a s y n i e  m i e j s k i e m  odbędzie się w 
sobotę 24. bm. o g. 7 y 2 koncert pod kierownictwem 
L. Marka.

Dział ekonomiczny.
W ie d e ń  19. marca. Na dzisiejszy targ dowie

ziono wołow galicyjskich 1139, wołów węgierskiek 
2389 i wołów niemieckich 1 655 ;  razem 5183
sztuk.

Płacono za woły galicyjskie 48, — , do 52 zł., 
osobliwe 53, 54 do 55 zł., wyjątkowo —  z ł . ; za 
woły węgierskie 49, 51 do 54, osobliwo 56 do
57’/a i za woły niemieckie 50, 55, 58 do 60, oso
bliwe — , —  do — , wszystkie płacono za 100 kilo
mięsa.

G ie łd a  z o o z o w a . Wiedeń 20. marca. Noto
wano d z i ś : Pszenica gotowa 7 a 6 ,  na jesień 7'72, 
żyto — , owies 5 '48, kukurudza — .— , zresztą nie 
dokonano żadych zakupów.

T a r g  z b o ż o w y . Lwów 20. marca 1888. 
(Sprawozdanie Banku rolnicz-go). Dziś notujemy za 
100 kilgr. loco Lwów :

Pszenica gotowa rd 6.30 de 6.80; żyto gotowe 
od 4.40 do 4.75; owies obroczny od 4.30 do 4.70; 
jęczmień od 4 . -  do 6.20; rzepak od 10.—  do 10.50; 
groch od 4 .— do 8.50; wyka od 4.50 do 5.20; be- 
bik 4.50 do 5. -  ; hreczka od — .—  do — .— ; kn- 
kurudza od 4.—  do 5.— ; chmiel za 56 kilo — .— ; 
koniczyna czerwona od 25. — do 38.— , biała od — .— , 
szwedzka od 40 .—  do 55 .— -, spirytus za 10.000 litr. 
proe. zł. loeo staoje kolei od 24 50 do 25. —.

Tendencja handlowa nie zdołała się więcej oży
wić. —  Pszenica i żyto celnej jakości mają częściowy 
zbyt za granicę po nieco lepszych eonach.

W nasionaoh również popyt dość słaby i ogra
nicza się li tylko na  niezbędną potrzebę.

Ostatnie wiadomości.
S p r a w a  g o r z e l n i a n a  zaostrza się we 

W iedniu. Ci, którzyby ch cieli zterroryzować zagro
żonych interesantów, rozgłaszają z wszelką skwa- 
pliwością, że m iedzy rządem a menerami stanął 
już kompromis. Tym czasem  tak nie j e s t ; sprawa 
jest jeszcze dotąd w stadium  gruntownego rozpa
trywania, a granice ustępstw , do których rząd 
musi się dać nakłonić, nie są dotąd znane. Przed 
ferjam i świątecznem i nie nastąpi ani jej w yczer
panie ani porozum ienie, i dlatego do zwoływania 
s e j m i k ó w  r e l a c y j n y c h  z posłam i trzeba 
się wziąć z całą energią, kuć żelazo dopóki gorą
ce i nie dawać posłuchu kłam stwom  Beschwichti 
gungsratów.

Z dwóch całkiem  przeciwnych stron wywiera 
się presję i bałamuci gorzelników. Najprzód Gu
bernator Laeuderbanku przestrzegł z tajemniczą  
miną, że ustawa wódczana musi być przyjętą, bo 
inaczej nastąpi rozwiązanie Izby. Że zaś p. Gu
bernator bywa czasem  u stołu cesarskiego, przeto 
adherenci Laenderbanku pozwalają sobie plątać 
w to wszystko osobę panującego. Jestfco karygodne 
nadużycie, wiadomo bowiem jak wysoko cesarz 
przestrzega konstytucyjnego tokn spraw państwa 
i jak jest dalekim  od wywierania naciskn w rze
czach, poruczonych reprezentacjom ludności i od
powiedzialnem u m inisterstwu. W  obronie osoby 
najsprawiedliwszego z cesarzy należy te  k łam liw e  
insynuacje odpierać.

Drugim taranem jest N> F r. Presse. Ta m i
ła  reprezentantka prasy centralistycznej, pom ie
szawszy groch z kapustą, wypisuje w ostatnim  
artykule wstępnym brednie na tem at ustępstw , 
które rząd ma czynić „einer O ligarchie von a r is to -  
hrattschen Geschleehtern* , broniąc ich propinacji 
itd. Chyba to p. hofrat Meżnik jest Oligarchą i 
aris tokra tisch es Geschlecht, ponieważ on pierwszy  
uważał w kom isji za s p r a w i e d l i w e  ażeby 
rząd uie dążył sam do naruszenia za warowanego pra
wa propinacji i starał się o zabezpieczenie dochodów, 
które swym projektem podkopuje. Ale artykuł 
N . F r. Presse  może być św ietną pokrywką dla 
rządu, że on i w tym kierunku nic uczynić nie 
m oże, bo pobnrza opinię pieniężuików wiedeńskich. 
N . I r .  P resse  boi się, że rząd zrobi ein  D ouceur  
fu r  ein ige C avaliere. Otóż my tak ie uie chcem y 
ani duserów ani tryngeldów tylko sprawiedliwości, 
a domaga się jej nie jakaś tam O ligarchie, lecz  
cały kraj: gorzelnicy i rolnicy, propinatorowie, m ia
sta, szynkarze i chłopi —  wszyscy.

Na wczorajszem posiedzeniu K o ł a  p o l 
s k i e g o  w W iedniu toczyła  się sprawa dalej, 
lecz przed św iętam i nie będzie m ogła być już wy
czerpaną. Z 14 mówców zapisanych przem awiało  
tylko pięciu, a wszyscy przeciwko propozycjom  
Grocholskiego.

C h r z a n o w s k i  domagał się równomier
nego rozłożenia ciężaru nietylko na wódkę, lecz 
także na piwo i na wino. L e w a k o w s k i  brał 
szczególniej w obronę m iasta przeciw m in ie, któ
rą im grozi projekt rządowy. Mówca ten tw ier
dził, że uie ma się co liczyć z groźbami Du
najewskiego, bo rząd obecny mało uwzględnia in- 
teresa G alicji, a więc i upadek tego rządu uie 
byłby dla nas n ieszczęściem . C z e r k a w s k i  prze
m aw iał głównie w interesie konsumentów i m iast. 
O n y s z k i e w i c z  i W y s o c k i  polem izowali z 
wywodami Grocholskiego.

Następnie Rutowski motywował w przeszło 
całogodzinnej mowie wnioski subkomitetu, przy- 
czem uderzył ostro na W ęgrów, spychając na 
nich całą winę za obecną po itykę finansową pań
stwa, która doDrowadzić może G alicję do zupeł
nej ruiny.

Brodzka Izba handlowa w ysiała w sprawie 
spirytusowej petycję do Rady państwa na ręce 
swego posła dr. Rosenstocka i tej samej treści do 
K oła polskiego.

M enger żądał, by stopa podatkowa była zni
żoną, lub żeby konsumentom , którzy ostatecznie  
wszystko zapłacić będą m usieli, opuszczono przy
najmniej inne jakie podatki. W razie subwencjo
nowania galicyjskiego funduszu propinacyjnego, 
domagał się Menger, żeby i innym krajom koron
nym dano odpowiednie odszkodowania. Po dalszych  
przemówieniach Katowskiego i Spensa posiedzenie 
przerwano i zgodzono się na wysłuchanie an
kiety.

I  „

Na wczorajszem  posiedzeniu subkom itetu ko
m isji spirytusowej ośw iadczył D u n a j e w s k i  co 
do sJbwencjonowania funduszu propinacyjnego ze 
skarbu państwa, iż rząd, w interesie szybszego fi
nalizowania ustawy, gotów je st  przychylić się <lo 
tej zasady. Zanim jednak będzie można pom yśleć 
o ułatwieniach podatkowych, muszą wprzód być 
podwyższonemi dochody państwa. Prawa propina
cyjnego nikt nie będzie zaprzeczał, a przez pod
wyższenie podatku od wódki nie zostanie ono wca
le naruszone (!).

r.
W iedeń d. 22. marca. Dwudziestu 

delegatów Rad powiatowych i Oddziałów To
warzystwa gospodarskiego, ukonstytuowawszy 
się pod przewodnictwem Jana  Viviena i ks. 
kan. Szeparowicza, uchwalili prosić Koło pol
skie na zasadzie uchwał sejmowych i galic. 
Toivarz. gospodarskiego o odrzucenie ustawy 
spirytusowej w obecnem brzmieniu.

Reputacja udała się w pierwszym rzę
dzie do Koła i przyjętą tu została przez 
Grocholskiego i komisję gorzelnianą. Na prze
mówienie Y hiena  i ks. kan. Szeparowicza 
odpowiedzieli Grocholski i Jaworski uspaka
jająco i zaznaczyli z zadowoleniem, że depu- 
tacja popiera dążenia Koła.

Następnie udała się deputacja do mini
stra Ziemiałkowskiego z prośbą o opiekę nad 
sprawą gorzelnianą i propinacyjną, a zarazem 
prosiła go, by zaznaczył w Radzie korony, 
że nie jakaś sztuczna agitacja, ale przewidy
wane zgubne skutki nowej ustawy, zrozumia
ne przez wszystkie warstwy społeczeństwa, 
kraj do ciągłego wysyłania deputacyj znie
walają. Minister Ziemiałkowski przyjął depu- 
tację najserdeczniej zapewniając ją  o swych 
najlepszych dla kraju chęciach. Jan  V i v i e n, 
przewodniczący, Włodz. K o z ł o w s k i ,  Sta
nisław O s t a s z e w s k i  sekretarze.

W iedeń d. 22. marca. Przemawiając 
w subkomitecie komisji spirytusowej wywo
dził minister Dunajewsk*, że w ostatniem 
dziesięcioleciu przedsiębrało ustawodawstwo 
państwowe kilkakrotnie zmiauy w opodatko
waniu spirytusu, i że skutkiem tych zmian 
było zawsze podniesienie dochodu z podatku 
spirytusowego, a przecież nie wywarło to 
żadnego wpływu na prawo propinacyjne i 
i właściciele propinacji nie stawiali jeszcze 
nigdy żądania, ażeby im możliwy ubytek 
w dochodach propinacyjnych bonifikowano. 
Zresztą nie można przypuszczać, ażeby pod
n ie s ie n i  podatku spirytusowego wpłynęło na 
zmniejszenie konsumeji wódki; a gdyby nawet 
tak było, to wówczas podniosłaby się pra
wdopodobnie konsumeja piwa.

Minister zwracał dalej uwagę, że dzie
rżawcy propinacji nie biorą na oko samych 
dochodów z wyszynku, lecz w ogóle zyskanie 
punktu oparcia dla różnych czynności han
dlowych, które również lin zysk przynoszą, 
częstokroć taki lub i większy niż wyszynk 
trunków, i dlatego na wysokość dzierżaw pro- 
pinacyjuych nie mogłaby mieć wpływu i 
zmniejszona konsumeja wódki. Gdy jednak 
w kom 3ji postawionym został formalny wnio
sek, ażeby ze względu na będący tu w grze 
hipoteczny kredyt i budżety gm in,czerpiących 
swe główne dochody z prawa propinacyjnego, 
przyznano właścicielom propinacji pewnego ro
dzaju odszkodowanie ze skarbu państwa ró
wnocześnie z podniesieniem podatku spirytu
sowego —  przeto rząd oświadcza, że do wnio
sku takiego przyłączyćby się nie mógł, mu
siałby bowiem pierwej wiedzieć, w j ?kich roz
miarach i pod jakiemi zastrzeżeniami komisja 
odszkodowania tego od skarbu państwa by 
zażądała.

W iedeń d. 22. marca. Narada inini- 
sterjalna co do wspólnego budżetu, wraz z 
przybyłymi tu ministrami węgierskimi Tiszą 
i Pejeryarym odbędzie się dziś po południu.

W iedeń d. 22. marca. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby posłów odrzueouo 10S 
głosami przeciw 91 wniosek Zeithammera, 
(Czech) aby kcmisja podatkowa do 24 godzin 
przedłożyła sprawozdanie co do zmian, jakie 
Izba panów w ustawie o ulgach w podatku 
gruntowym w razie klęsk elementarnych po
czyniła.

Na.interpelację Weitlofa odpowiada hr. 
Taaffe, że wraz z wejściem w życie ustawy 
o zabezpieczeniu robotników w razie kalectwa 
w d. 2. kwietnia wydane zostaną rozporzą
dzenia wykonawcze.

Na dawną interpelację Reichera odpo
wiada minister rolnictwa Palkenhayn, że mi- 
uisterjum wojny oświadczyło, iż nie wydano 
żadnego rozporządzenia, któreby dla wojska 
w Bośuii i Hercegowinie tylko taką mąkę 
dopuszczało, która ma węgierską plombę fi
nansową.

T ryest d, 22. marca. Walne zgroma
dzenie Towarzystwa żeglugi „Lloyd" znaczną 
większością przyjęło umowę z rządem (pod
wyższenie subweucji tylko 40 .000  zł.) tudzież 
odnośne zmiany sta tu tu  co do linij, któremi 
Towarzystwo ma jeździć.

H a A g a  d. 22, marca. Znany agitator 
socjalistyczny Nieuweuhuis został do Izby po
słów wybrany. Dotychczas nie było w parla
mencie holenderskim żadnego socjalisty.

Oporto d. 22. marca. Dziś wydoby
wają z pod gruzów szczątki ofiar spalonego 
teatru. Liczba ich je s t  bardzo wielka i nie
podobna jej dotąd spraw dzić. W  całem mieście 
panuje przerażenie i żałoba ogólna. (Patrz 
„Kronikę").

Sofia d. 22. marca. Tworzy się w Buł- 
garji stronnictwo umiarkowano, którego o- 
gniskiem Ruszczuk, a organem wychodzącym

tamże Rtissenskij Kurjer (russenskij tj. ru- 
szczucki). Organ ten uderza głównie na za
ciekłość i niezgodę partyjuą, która przed 500 
laty była właśnie powodem upadku królestwa 
Bułgarskiego a podbicia przez Turków. S tron
nictwo rządowe i opozycja ponownie zaciekle 
obstają przy tern, co za właściwe uznają, 
potępiając przeciwnika, zkąd waśń braci, nie
nawiść, obelgi w dziennikach, ciągłe przesi
lenia i nędza ludu pochodzą. Bułgarja jest  
dla wszystkich Bułgarów, a oni krzyczą: aie 
dostanę, ale i ty nie dostaniesz; wszystko 
pnie się tylko do władzy, a wśród tego czas 
mija, handel ustaje a nędza się szerzy.

R zym  d. 22. marca. Jak  słychać, już
od soboty toczą się utarczki między forpo-
cztami Włochów i Abisyńczyków.

P aryż d. 22. marca. Komitet prote
stacyjny (stronnicy Boulaugera) Cofnął kan
dydaturę Boulaugera, i oświadczył, że chcąc 
rządowi odjąć wszelki pretekst do ścigania 
Boulaugera, wstrzymuje sio od akcji wy
borczej.

W i e a e ń  d. 22. marca 2 srodz. 15 min. po 
południu. Akcje kredytowe 268 50. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 29 80. Akcje węgierskie Bankn 
kredytowego 270.— . Akcje Banku anglo-ausuja- 
ckiego 100.50. Akcje Unionbanku 188.— . Akcje
kolei Karola Ludwika 190.— . Akcje kciei Pó no
cnej 245.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
74.— . Akcje kolei Alfoldzkiej — .— . Akcje kolei 
Państwowej 214.25. Akcje kolei Lw.-Czerń. 209 75. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 153 50 Losy 
komunalne wiedeńskie 13-3.50. Akcje Tow. tureckiego 
86 60. Galic. oblig. indemniz. 100.— . Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B- Elbethal) 159 75. Losy re
gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 199. — . Akcje Bankvereinu 82 50. Rosyjski rubel 
papierowy 103-75.

4 a/io°/o Renta wspólna 77.30. 5 %  renta austr. 
papier. 92'25. 4 °/0 renta austr. złota 109 60. 4°/°
renta węg. złota 96.10. 5 j 0 renta węg. papierowa
83.05. Napoleondory — .— . Marki niem. 62.40.

B e r l i n  d. 21. marca godz. 3 m. 30 popoł.
Rosyjski rubel papierowy I66 '30. Akcje austrjackie 
kredytowe 138.10. Akcje kolei Karola Ludw. 76.25. 
Austrjackie banknoty 160.30. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 30.— . Rosyjska pożyczka wschodnia
50.05. 5 pret. listy Królestwa Polskiego — .— .

P rzyjech a li do L w ó w :
dn ia  22. marca 1868:

H ołel Żorźa  H Polko z Żółkwi.  St. P o l»now ik i  
z Ostrowa. St .  Jędrze jowicz  z Jas ionk i .  K. hr. P rzeźdz ie -  
ck i  z Warszawy. K. ^Hiksehe z Bilska. L. Koenig z P r a 
gi. K. HomdysRi z Żabiniee

Hotel Francuski. St.  ks L ubomirski  z Równego. 
H  F « i 'e r  z Schweehat. F.  Aschbauer z W i-d n ia .  A. flauffe 
i O t ta  Mathes ins z Drezna.

Hotel Langa. J.  Schultz  zo Sli t t ina.  Wł. Woro- 
szyński z Seredyuiec. F. Sk irm un t  - B m  ecka z Nowego 
Dworku. L Starkiewicz z Trościaniec  J.  Nieoielski z E m i-  
lówki F. Daniłowicz z Żółkwi F. Ff irsa t te l  z N o ry m 
bergii .  M. Ste iu ig  z Trembowli.  H. Brunków ze S l i t t ina .

Hotel Warszawski. S Kacznrba z Jaworowi J  Wo- 
spiel z Łopatyna.  L. Jaworski  z Przesławia .  S Kowalek 
ze Złoczowa. Diakowski z Dublan.

Mr rrr riiir-ffrrm w irtiirir

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia  22 m arca  (Z i zb y  handlowej.)

I. Akcje aa sztukę.
płaca  t<*di >«j

Kolej galic . Kar .  Ludw, 200 »:t. m k. . . — 194 —
Kolej L w o w .-C z e r . - J a s k a .................................. — .— ‘ ‘ 50
Banku hypoteeznego gal.  po 200 zł. w. a. — •— 281- -  
Banku kredyt,  galicyjskiego po 200 zł. w. a . . — - - 216. -

II. Listy zastawne za 100 zlr.
Banku hypoteeznego galicyjskiego 6 ’/0 - . — —  —

5 %  . . 96.50 97.50
l  ’  gal.  5 ' / .  wyl. 10 '/ .  p r .  9 9 . -  105.50

B anku  krajowego 4 1/ ,%  '*•- w 51 1. . - 91.— 9 i  50
Towarzystwa kred .  galic . 5“| ,   99.20 1 a 40

„ kredyt,  gal.  ziem. 47„ . . .  — . — 95 —
„ kred. gal.  ziem. 5 %  'os. w 371. 99 20 100 40
„ kred. g. ziem. 4°/0Io*. w 411/,, 1. —.— 91 —
,  kredytowego ga l  ziem. 47«s/o

lo*. w 52 1....................................  91 40 92 50
kred . gai ziem . 4‘ j, los. w 5 6 ) .  — 89. —

111. L is ty  d łużne  za 100 zł.
Gal. Z. kred.  włoS. w iikw. {d. 6 pr.)  ?."L — .— 54 _
Gal.  Z. k redy t ,  w lo ii.  (d. 5c/0) 2'. /,% , . — 48
Ogóln. r o l r .  k redy t ,  zakł.  d la  Gal. ' f  R us.

6%k'S. w 15 lat . . . . . . .  —

XV. Obligi za 109 zł.
ludem nizacy jne  g&ito/j.  5c/0 m. k. . . . 99 75 ICO 23
Kom. banku krajowego 57 0 w. a. I  om. . 99.50 301 -
P o iy o ik a  k ra jow a z r. 1878 6 “-'e  v«. a. . . — 105 -
P a ty c z k a  kra jow a  1883 4‘/87 3' - . . . .  87.50 8 9 . -

V Losy
Lasy m ias ta  T r a k o w a ................................. - — •— 19 —
Losy miasta  Stanisławów* . . .  , — .— "5 5 0

V I.  Monety.
Dukat  holeudersk’ ............ ............................  5.90 6.—
D ukat  cesarski . . .  I ............................5.92 0.02
N a p o l e o u d o r .........................................................10.— 10.10
P ó ł im per ja ł  r o s y j s k i  10.36 10.46
B nbel rosy jsk i s r e b r n y .................................. 1.40 i .50
Rnbel rosyjski p a p i e r o w y .............................1 2 3/t 1-4*|.
100 m arek n i e m i e c k i c h ...................................62 20 62 80
Srebro za 100 z ł r ........................... — -  . -
Kupony w s r e b r z e ...................................... —.— —.—

S u o ry z a  , .N » d M ł a j > « “  nie poebc-drl sd  Redak i 
k tó ra  też żadnej odpowiedzialności za n ią  nie p rzy jm u je .

HadesSane.

W elsse  Seidenstoffn von 65 kr.
bis fi. 1140 per  Meter (ca. 120 Q-ioL y t - rscd i- t  rnben- 
und suickweise zollf re i  das Fabrik-Depot G. Henneberg 
(k k. Huflieferaut , Ztirich. Muster  um geheud. Bri-fe  .0 kr. 
Porto  ,-j 7 2

P rz es tro g a !  T a k  jak fałsze. ze umn.-t s t a 
rają sie bezwartościowym metal- m nadać ciężkość, 
w ie l k o ść , połysk p ra^ć /o wyc h  m o n e t . , aby tym 
sposobem złudzić oko ; ub l :c?,noś:-i, tuk samo po
stępują newni f ayrykanci  z swymi bezwartościo
wymi wyrobami , aby tymże ua-iać pozór szwaj
car skich pigułek ap t eka rza  llysz. Brandta.  P rze to  - 
należy się mieć ua baczności  : przy kupnie odjąć 
przepis użycia przytwierdzony do pudełeczka za 
pomocą elastycznego paska i przekonać się n a 
tychmiast . ,  e /y na czerwonej etykiecie zna jdu ją  
się w kolo czarnemi  czcionkami wydrukowane s ło
wa :  „Aptekarza  Ricb.  B rau d t ’a sw. icarskie p igu ł
ki". W środku czerwonego t ła  musi się znajdować 
biały krzyż z podpisem „Rich.  Brand t" .  Cena 70 et. 
Do nabycia we wszystkich aptekach.  56 d
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4 GAZETA NARODOWA z Piątku 23. Marca 1888.

Dla większego majątku
j p o łą c z o n e g o  z  g o r z e ln ią  

n a
jsBt potrzebnym biegły w swoim zawodzie I 
riądea lab ekonom, obznajomiony dakła-I 

jdnie z postępową, racjonalną gospodarką! 
i władający językiem niemieckim.

J Kandydaci z dłuższą praktyką, któ- 
|rzy nie przekroczyli 40 lat, mają pierw
szeństwo. — Oferty niemieckie z dołą- 

Jczeniem świadectw, należy nadsełać do | 
ledakcji naszego pisma. 836 1—3

p o trzeb u jące  
lekarsk ie j w

Osoby
_ ie pew nej sek re tn e j pornosy | 

ekarsk ie j w sc is łe j ta jem n icy , znajdą t a 
kową pod gw aran c ją  ab so lu tne j dyskrecji 
i n iezaw odnego Bkutku, jed y n ie  u doświad- 

ionego le k a rz a  sp e c ja lis ty  do organów 
-'eiowyeh. m ieszkającego p rzy  p lacn  H a 

lickim  1. 13 pierwBze p ię tro .
O ddzielne ordynacje  od 1 do 2 i w ie

czorem od 7 do 8. Także lis tow nie  oraz i 
leki. AdreB : F r . G ałkiew icz p lac  H a li 
ck i 1. 13. 623

OGRODNIK
żonaty bez familii, 34 lat liczą 
c y , posiadający chlubne reko
mendacje z większych zakładów 
z lat 18 poszukuje zaraz posady
i  dr. W. 8. 108 post. rest. Tarnopol.

841 1 - 3

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885 

w ydaje 3081 11— 1

Niezbędna dla każdej gospodarki 
domowej

NAJNOWSZA UNIWERSALNA

MASZYNA DO PRANIA
patentowana we wszystkich państwach.

Szanownej P .  T. Publiczności mia
nowicie Paniom Gospodyniom i wszy
stkim, którzy s ię  interesują p rak tyczną jM  J l l  D l*  zupełnego  i pewnego
i racjonalną, osobliwie postępowi c z a s u w yleczenia w szelk ich  cho- 
odpowiednią nowością w dziale czy> 9 t  takich) ^  M era ł^T szM kim  
szczen ią  b ie lizn )r, mecn SiUzy do w ia-Idotychczasow ym  lekom , sp ec ja ln ie  prze- 
dom ości , że tą maszyną jedna osobafciw  chron icznym  k a ta ro m , osłabieniu  żo- 
w 2— 3 godzinach z łatwością tylejłfł,lka kolkom , k a rczo m , z łem u  traw ien in , 
bielimy zupełni,  ezysi.  wypierzi
najzręczniejsza praczka w jednym dniujrecepty b o sy ch  m n ic h ó w  z greckiego 
rękami wypraó jest w  stanie.

Korzyści z tej maszyny są następujące:

Krople 
św. Jakóba.

n ego
k la s z to r u  A ć t r a  z 22 n a jle p sz y c h  ro ś l in  
le c zn ic zy c h  w schodu, z k tó rych  każd i 

. . dz iś jeszcze m iędzy lek a m i p ierw sze m ie j-
Zaoszczędzenie znaczne p su c ia  bieli- sce zajm uje, spraw iaj’% w sku tek  zm ięsza- 

zn y , najzupełniejsze oczyszczenie bezj i ia  ich  p rzy  nżyw an iu  k ro p li sk u tek  n ie- 
ż a d n y c h  domieszek chemicznych, zao-|*łWO<lny>
szczęd zen ie  czasu, materjału do palenia! Cena 1  D aszk i po 60 c t. i 1 z ł. 20 c t 
i m y d ła ; nadto nie potrzeba popra
w ia ć  pranie rękami i  można użyó do

za gotów kę ln b  pobraniem . S k ła d  głów ny 
M. S c h u lz  H a n n o y e r , S e h ille rs tra s se . 
S k ła d y :  W e L w o w i e  w ap t. B uckera. 
w Brodach w ap t. pp . L a te in e ra  i W .J ,a n - 
desberga. D alej do nabycia  n B. Z achar- 
sk iego w Rzeszowie i w ap tece  R edera 
w Kopyczyńcach.

Skarb Krasiczyński
n a  na sprzedaż 1. 14 tysięcy  sadzonek 

ehm ielow ysh ak lim atyzow anych  z Saatz 
w cenie łączn ie  opakow ania z łr . 6 za je

838 1— 4

tej roboty zwykłego chłopaka służbo
w ego. Pranie  może się odbyó w poko
ju, kuchni, sieni itp. ponieważ maszy
na ta  ła tw a do przeniesienia a przez 
sw e szczelne zamknięcie ochrania od 
nieprzyjemnej wilgoci umożebniając 
Paniom gospodyniom i Panienkom być 
czynnymi w lepszych ubiorach, pranie 
idzie bardzo spiesznie od ręki, u s ta 
ją  nieprzyjemne długotrwałe prania [ma na sprzedaż 
domowe,. P rzy  nowych budowach, usta 
w iecie  praczkam i jest bezpotrzebne,
nie „  aż tę  maszynę wszędzie używaćl ®“ 2 ^ ‘l a r a n k i  l-ro«zne  rasy  C otswold 
można nieuszkadzając murów ani też jp rem iow ane na w ystaw i* krakow skiej.*  

urządzenia w  pokojach.
Cena jednej maszyny uniwersalnej 40zł .
Przyrząd do czyszczenia (Wringer) 16 „
Wyłączny skład dla Galicji i Bukowiny u

ALOJZEGO II1JBNE1U
w e Lwowie

u l ic a  K a r o la  L u d w ik a  1. 13.
Specjalny skład artykułów gospodar
czych i skład fabryczny farb, lakierów, 
pokostów, chemikalij, kiszek gumowych 

i artykułów browarniczych, oraz 
H A N D E L  M A T E K J A Ł Ó Y V

Skład  fabryczny

ogniotrwałych  
3 s a @  ż e l ś L Z Z i y c h .

z ces. król. uprzywilejowanej fabryk 
Feliksa Blażeczika we Wiedniu.

Wyłączny 1 jedyny główny skład fabryeznyj 
francuskiej masy do zapuszczania podłóg.

A SY G N A TY  KASOWE
4°|0 z 30-dniowym wypowiedzeniem 
5°|0 z 90-dniowym wypowiedzeniem

Dyrekcja*P rzed ru k  ni* będzi* sp łacony.

Ciągle świeże

f fA L A F IO ty
A  WŁOSKIE
Młody groszek rosyjski suszony 
francuski kouserwowany w pu
szkach. Suszone śliwki tureckie, 
bordoskie i obierane włoskie. Su
szone gruszki obierane, brzoskwi
nie, wiśnie* i jabłka amerykań
skie. Powidła węgierskie. Mar
moladki agrestowe i morelowe. 
Miód przaśny, siwy mak. Kwi 
czoły, Kuropatwy, Jarząbki itp. 

poleca

O .  I r .  k o n o  j  j o u o w a n y

Uniwersalny proszek: na trawienie
(Universal - Sp e ise n -  Pulver)

d .r . G - o l i s  - ^ r e  ‘̂ 7 ‘ie d .n .I -a . ,
(Od r. 1857 a r ty k u ł  handlowy. — Pro tokołow ana  firma.)

Środek dyctyezny,  do tąd  niedościgniony w swej skuteczności  na  łatwe 
rozpuszczenie  (szczególnie) z t rudnośc ią  da jących się trawie potraw, na  t r a 
wienie i przeczyszczenie k r w i , na odżywienie i wzmocnienie organizmu. 
Skutku je  przez to przy  codziennem dwukrotnem  i dłuższem  używaniu p o ś re 
dnio w w ie lu ,  nawet uporczywych c ie rp ien iach ,  a t o :  przeciw osłabionemu 
trawieniu,  z g ad ze ,  wzdęciu wnętrznośc i  b rz u szn y ch ,  ospałości k iszek ,  o s ła 
bieniu członków, katarom  żołądka lub dyspozyoyi do ty ch że ,  cierpieniom 
hemoroidalnym , skrofułom , bladaezee , żółtaczce . chronicznym  wyrzutom 
naskórnym , perjodycznemu bolu głowy, glis tom i kam ien iow i,  zafleguiieniu, 
przeciw zakorzenionemu gośćcowi i tuberkułom.

Podczas picia wód m ineralnych,  oddaje tenże tak  przed  rozpoczęciem 
k urac j i  lub podczas tejże, niemniej  jako  kurac ja  końcowa, nadzwyczajne usługi.

Sk ład  dla Galicji i Bukowiny znajduje  się u n as tępu jących  p a n ó w : 
We Laoowie: w apt P. Mikolascha, Zyg. R uekera ,  A. Sklepiuskiego , J  We- 
wiórskiego apt ; w K ra k o w ie : w apt. Konstantego Wiszniewskiego, A. Siedlec
kiego, Krokiewicza a p t , E Kriiutlera d ro g ie rz jB ty ; w Czerniowcach: dr. Jó -  
&ef B a rb er  apt. ; u Ign. Schnircka  band., C. A l tk a  aut. ,  Gsliehowskiego 
apt. .  F.  ifrzyżanowskiego apt., W. Beldowieza ap:.;  w B rodach  Landesberga  
a p t ;  w  Czortkowie  L. Noos a p t ;  w K im p o lu n g  u Koszyńskiego A Trauczyń- 
skiego kup.,  W ill ib  Beldowiez apt.; w K o ło m y i  E Stenzel a p t ; w Sadagó- 
rze:  D. Hubinowiez apt.; w S ło rożyńcu  S. Kalka apt. ;  w Tarnowie-, u A. 
Wielogórskiego kup. i L. Chodaeki a p t ;  w Tarnopolu-. F r .  J a m ró g ie w icz , 
i L. F le ischm ann  apt. ,  w Zaleszczykach  u St. Szymonowieza.

S k ł a d  c e n t r a l n y  (wysyłki pocz tą  codziennie):
W i e d e ń ,  S te fa n s p la iz  (Zwet t lhof ) .

Cena pude łka  wielkiego 1 zł. 26 ct., mniejszengo 84 et. 58a 4 —6
Uprasza  się PT. Publ iczność ,  by wyraźnie żądano Universal- Speisen 

pulver dr. Golis i d o k ł a d n i e  baczono na naszą pro toko łow aną  markę 
ochronną.

St. Markiewicza
w e  L w o w ie ,  w  R y n k a  1. 42

I

w  

:  
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____________________________ j
fUTTUlFl CYGAKETOWE, które p rz e -2  I III KI wy&s»*jąpod względem k le j* n ia ;S
l U l J ł . 1  wsze ie inne wyroby — poleca A  

A. GAWŁOWSKI u lać M arjack i 1. 8. w

NOWA RESTAURACJA
b a rd zo  e le g a n c k o  u r z ą d z o n a  

o tw a rtą  zo sta ła  w nowo urządzenym  HOTELU ANGIELSKIM  
przy ulicy Karola Ludwika I. 21.

Kuchnia zdrowa i smaczna.
W ielki zapas w in  1-6

IMr* węgierskich i austrjackich
Piwo Pilzneńskie i Okocimskie.
!! A b o n a m e n t  p o  c e n ie  z n a c z n ie  n iż s z e j .  !!

9 W  O s o " b a a 3 r  p o ł c ó j  d . l a  p a t i i
Oprócz re s ta u ra c ji  bardzo elegancko u r iąd zo n e j znajdn ją  się  na 

1. p ię trze  dw a salony, przeznaczone na zabaw y i w ie la .

Ju ż  eam sok roślin n y , k tó ry  z brzozy e iekn ie , 
je ż e li się p ień  z a w ie rc i , znany je s t  od n a jd aw n ie j
szej pam ięei jako  w yborny środek p ię k n o ś o i; jo ie l i  
się  a le  ten  Bok p rzy rząd zi p o d łu g  p rzep isn  w yna
lazcy  w drodze chem icznej na  b a ls a m , w tedy n a 
b iera  on is to tn ie  endow nej skuteczności. J e ż e li się 
tym  balsam em  po sm aru je  wieczór tw arz lu b  inne 
m ie jsca  skóry, w te d y  z a ra z  n a s tę p n e g o  d n ia  w y 
d z ie la ją  s ię  m a łe  ł u s k i  ze  sk ó ry , k tó r a  p o tem  
s ta je  s ię  m ie n ią c o  b ia łą  i  d e l ik a tn ą

B alsam  ten  w ygładza pow sta łe  n a  tw arzy
zm arszczk i i b lizny  ospow ate i nadaje  je j  k o lo m  (5

m łcd o e ian eg o ; skórze nad aje  b ie l i ,  d e lika tności i św ieżośei, usuw a w n a j
krótszym  czasie p ie g i,  ostndy, znam iona p rzy ro d zo n e , czerw oność n o sa , 
p ry szczk i i inne  n ieczystości naskórne. Cena stągw i wraz z p rzep isem  uży
c ia  1 z ł r .  50 c t .  Do nabycia  we W iedniu  we w szystkich w iększych a p te 
kach, również w ap tece  F il .  N euste ina , I . P iankeng . 51 a 3 —7

W e Lwowie  u Z. R n ck era , apt.; w  K rakow ie  u W ikt. R e d y k a , ap t.; i
c$w w  K opyczyńcach  u M. R edera , a p t.  %

M O L  L A  p ro sz k i se id lic k ie .
Tylko prawdziwe,

jeżeli na  każdej etyk iecie  p u d e łza  w ydrukow any 
je s t  o r z e ł  i  A. M o lla  f irm a  pom nożona.

N iezaw odna skuteczność lecznicza ty ch  p rosz
ków przeciw  na juporczyw szjm  c ie rp ien iem  ż e ła d -  
k a ,  sp o d n ic h  częśc i c ia ła ,  pnB  iw  kurczom  żo
łąd k a , zaflegm ieniu , zgadze, p rzec iw  z a tw a rd z e n iu ,

k r w i ,
łąd k a , zaflegm ieniu , zgadze, przeciw  z a tw a rd z t  
p rzeciw  cierp ieniom  w ą tro b y , k o n g e s tjo m  k 
hem oro idom  i n a jro zm a itszy m  chorobom  kebiecym , 

wodowała od przei zło k ilk a d z ie s ią t l a t  coraz 
nimksze rozpow szechnienie.

F a łs z y w e  w y ro b y  b ę d ą  są d o w n ie  śc ig an e . 
Cena zap leozętow anego oryg in a ln ego  pudełka 1 zfa w . a.

W ódka francuska i sól M olla
Jako  w c ie ra n ie  do skutecznego leczenia gośćca, reu m aty zm u , w szelkiego rodzaju  rw an ia  członków  i p a ra 

liżu, bolu g łow y, uszów i zębów : w fe rm ie  o k ła d ó w  na wBzelkie sk a leczen ia , w wypadkach zapalen ia  i na w rzody 
W e w n ą trz  zm ięszana z wodą, p rzeciw  n ag łe j słabośc i, w ym iotom , kolkom  i rozw oln ien iu .

F l a a n k a  ■  d o k ł a d n y m  o p t a e m  S O  o t .
Tylko prawdziwa, jeże li każda flaszka zaopatrzona  je s t  w  podpla 1 znak o obronny Molla.

Olej tranowy HI. Krohn & Comp.
ków jedynie o ip ow ie-nn  do leczniczego użytku. —  Flaszka z opisem  użycia kosztuje 1 złr. w. a.

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
preparatów M OLLA i te tylko przyj-Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać 

m ować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem ,

S k ła d y  w e L w o w ie :  J . B e iser ap t., Zygm . R u ck er ap t., S t. M ick iew icz ; w B i a ł e j :  E ric h  K eler apt- 
w B r o d a c h ;  M, K ulak. W  B u c za cz u : R. Jo e l R app a p t.;  w C z e r n i o w c a c h :  J .  S c h n irc h , C. A lth  ap t.; 
w C z d r  t  k  o w i e :L dg . N o b b  ap t.;  w D ro h o b y czu : T. P a rty k iew icz , a p t ; w G ó r a h o m o r a :  A. B o te ia t  ap t., 
w H n i i a t y n i e :  W. C zersk i ap t.; w J  a r  o s ł  a w i u : J . R ohm  i L. W isłock i ap t.;  w K a m i o n  e B trum .: 
C. P iep es ap t.; w K o ł o m y i :  Ja n  S idorow icz, E. S tenze l ap t.;  w K r a k o w i e :  W . R edyk ap t.; K. W iszn iew ski 
ap t., w M i e l n i c y :  M ich. K rokow ski ap t., w N o w y m  S ą c z i :  W . F i l ip e k , R . Jakubow ski ap t., w N o 
w y m  T a r g u :  K. L a u r , ap t., w P o  d w o ł o c z y s k a c h :  G. M oraw etz; w P r z e m y ś l u :  F . N a h l ik , /  
M ańkow ski ap t.; w P rz e w o rs k u :  F e l .  Sw ita lbk i, ap t., w R z e s z o w i e :  J .  S c h a it te r  & Com p. i  J .  A. K a rp iń 
sk i ap( w S a m b o r z e :  J .  A leksiew icz ap t.; C . M aresch ap t.; w S e r e c i e :  J . D e m p n ia k , F r .  B e ill, a] ; 
w S o l k a ;  Jęd rze j G a in a ; w S t a n i e ł a w o w i e :  A lb. A m irow icz  ap t.; A. B e ill ap t.; r T a r n o p o l u :  E, 
F ra n tz , F . Jam ró g iew icz , ap tekarz ; w T a r n o w i e :  W. M uldnsr & Comp., W ie rzy sa i, S t. Paw- k i, ap t., 
w W a d e w i o a e h :  K. F id e rk iew icz . 639 (2 —52)
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Ces. król. uprz. galic. akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y
w ydaje od dnia 1. K w ietn ia  1887 r. p ocząw szy

■ w ©  H i - w o t s r i e
i przez filje w  K rakow ie, C zerniowcach i Tarnopolu

k a s o w e

^ /z 0/# P ^ tu e w 30 dni po w ypow iedzeniu,
4 %  -  » 6 0
* * / .• / •  .  .  9 0

Lwów, dnia 1. kwietnia 1887. 

(P rzed ru k  n ie będzi* p łaco n y .)
Dyrekcja.
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Z D r .  G E ^ r .  U L i i o z i g r i e l a

B  u 1 n a ni B r i o z o w y

NailBDSzep wyroM  i i najczystszej szczeci!
Wszelkie gatunki szczotek

a mianowicie :

szczotki do sukień i w łosów,
d a le j ,  SZCZO TK I d o  z a m ia t a n ia ,  f r o t e r o w a n ia ,  r ę c z n e  d o  
z a m ia ta n ia , d o  z a p n sz c z a n ia  p o d łó g  i d o  b ie le n ia ,  j a k  również 
m io te łk i  ryżowe, trzepaczki,  rogóżki żeiażue, kokosowe, z łyka 

aloesowego i s łom iane poleca w największym  wyborze

83i b Józef Hanke i_v
SKŁAD FA11B i HANDEL MATEKJAŁÓW 

Lwów, Rynek I. 38. pod „Czarnym psenr‘.

Hrabia Juliusz Andrassy
851 1— 4 Szkic polityczny

przez

WŁADYSŁAWA GOŁĘIBERSKIEGO
Część  I. 4 0  ct. z p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  4 5  c e n tó w .  

D o  n a b y c ia  w  k s ię g a r n i

Seyfartha i Czajkowskiego
I E _ i ■ w o d z i e

i w  innych księgarniach.

Magazyn Porcelany i 8zkła 839 1 -  5

Wyłączny skład komisowy

C. k. uprzyw. Fabryki

Benedykta S o M la  Syna
w r X 3 : r s . ~ u - 3 a . s i n j L .

^2Y® T0!81iI,

I f i l r t l l T A
w e  L w o w ie ,  p l a c  M a r ja c k i  1. 7

poleca
w największym wyborze i z pierwszorzędnych źródeł

S  Z  2 C  Ł  O
kryształowe r z n ię te ,  grawirowane, cienkie, 

Monsseliu i g l i iA ie  zwykłe.
Serwisy ozdobne do wina, piwa i likierów.

K o s z e  i t a l e r z e  r.a c i a s t a  i o w o c e .  
K L O SZ E na ser i masło i te rw iu tH  na ocet i 

oliwę w oprawie z drzewa i m etalu  od ztr. 1 
do 2-50 i wyżej

Serwisy stołowe, herbaciane i kawowe.
SK Ł A D  K O M IS O W Y

c l b . i r ' . s l s i e g r o  i  a l p a h i .
C ny fabryczne srebra  ch ińsk iego :

1 tnzin  Noży i grabków stołowych zł. 31 i 32- i)
1 „ „ „ d ise r to w y eh  . ,  24 i 25-50
1 .  Łyżek stołowych . . . „ 16 i 17 —
l n Łyżeczek do kawy . . . „ 8 i 8 50

S r e l o r a

sztuka 40  m etrów od złr. 7-40 do złr. 
do 47 centów .

18*50, m etr od 1 8 7 j ct.

PŁÓTNA górskie bawełniane
(lep sze od w eby K ing) sztuka 23 mtr. od złr. 6'20 do złr. 7 ’65, 

1 m etr od 2 6 ‘/i  d° 33 cent.

Kreasy, Perkale, Dymki, BrylSntyny, Pil , Oxfordy, 
Floridasy —  sprzedaje en gros et en detail

skład fabryczny

Ei Oierlgitoien Śni*
w e  L w o w i e 9 p i t t e  J M i t r j a c i t i  l .  8 y

dom księcia  P on iń sk ieg o

' Cennik fabryczny na żądanie franco.
Fp. Kupcom odpowiedni rabat.

szprycowawie hatico
P P . G R IM A U LT i K°, Aptekarzy w Paryżu.
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w  przeciągu lal 
kilku na  powszechne wzięcie. Leczy w  bardzo krótkim 
czasie najuporczywszc rzeżączki.

W  Paryżu , 8. ulica Vivienne, i w głównych aptekach.

skiego.
Do nabycia  we Lwowie w aptekach pp. MikelaBcha Wewiórskiego, Sk lcp iń-  
, Ruekera i Beisera

Piękność świeżość i delikatność cery
o tr z y m u je  s ię  p o  u ż y c iu

H E L I A N T Y N Y .
Heliau tyna  jeBt na jdoskona lszym  środkiem do u p iększen ia  twarzy,  w y
wiera skutki  prawdziwie zadz iw ia jące ,  wygładza naskórek i zmarszczki ,  
przezco pleć staje  się nadzwyczaj białą i d e l ik a tn ą ,  usuwa planty wą- 

trobiane, żółtość twarzy, skórze nadaje  kolor m ło do śc i  i świeżości. 
Cona l  z łr .  50 ct.

J .  IH lY A T O W IC Z a
Magis t r a  f armac j i  che mika  sądowego,  W-laściela f ab ryk i  per

fum,  i myde ł  toaletowych

X

we Lwowie u lica  K ope rn ika  l iczba 3, 
w Krakowie Sukiennice  l iczba 20, 

w Czerniowcach Rynek liczba 2. 1793 9 - 7 yS
Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańsldej. Z drukarni i litografii Pili era i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


